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(humo “ nowości Pathego“. „Pyp i jego flirt“ 
tens „TESka), „Sport w Australi“, „Wszystko tylko 
zem medya), „Złoty krzyżyk“ dramat współ- 
P, „Zaręczyny Nelly“ sztuka w 2 aktach, 


to 1 awienia trwają: w dnie powszednie od godz. 4-tej 
g » W niedziele i święta od 3-tej do 11-tej wieczór. 


OO ERA KI EX ED 2 ZO BARI KO AE EJ ZET 
Rusini a rząd. 


by; Tz6d rozpoczęciem się sesyi parlamentarnej 
Spy ll Rusini bardzo energicznie, nawet agre- 
telem € wobec rządu. Jak donieśliśmy wczoraj w 
Mocy Mach, zażądali oni od rząd1i wydatnej po- 
Nią 3 dla włościan ruskich, a następnie wykona- 
-1 programu Szkolnego, zmierzającego do 


wali przeciw utworzeniu A- 

Smii górniczej w Krakowie. 
tę ydczyji wreszcie hr. Stiirękhowi, że, jeżcii 

| go, „Minimalne żądania nie zosviną spełnione 

NĄ m. rozpoczną w parlamencie obstrukcyę. 

Róy |Nośnie do tych żądań i statowiska Rusi- 

Wieder bec rządu pisze nam nasz korespondent 

üski (Amon): 


Stara się ich przejednać, a inne stronnic- 


digg  lamentarnej, podczas której ukraińcy sie- 


| Dracy parlamentarnej są coraz to większe 
© polityczne.i materyalne. 

| odu, potwierdzającego trafność środków 

nik ch, z pomocą których dr Konstantyn Le- 

No akcya polityczna ukraińców. 

Bąk, Zieh 6-g0 i 7-go października zwołaio 

Kg 

tą "nty Lewicki odegrał nasamprzód kome- 

Klu WYŻ oświadczył, że namówił poprzednio 
NK) posługiwania się taktyką umiarkowaną. 
em wypadki przekonały. że taktyka u 

ey Ania nie prowadzi do celu pożądanego, 

czę? rząd nie uczynił zadosyć ani tednemu 

lm r ukraińców. Dlatego też on, dr Konstan- 


; Swej winy. Oczywista, dr Konstantyn Le- 
i bom Wiedział doskonale, że Klub wybierze go 
te przewodniczącym. 
| te, 9 dłuższej dyskusyi postanowione obecnie 

_ Army „W Sprawie uniwersyteckici i w sprawie re- 
| RZA borczej. lecz domagać się od rządu, prze- 
Ddi Stkiem obfitych środków materyalnych na 
o SSienie i powiększenie ilości bydła. posiada- 
Się og Zez chłopów ruskich, po driz? domazać 
loni zadu Środków, uniemożliwia'xcych dalsza 
 Jęcq Je szkół w Galicyi. b. 

ie pat to taktyka bardzo mądra. Ukraińcy wi- 
D POmuszac sprawy uniwersyteckiej I sprawy re- 
ikony borczeł rząd nie może pozzvnić im ja- 
iab wiek ustępstw na własną ręke, lecz mu- 
Koła, SIĘ przedtem porozumieć z Kob:m polskie 
Polskie zaś nie może pójść poza granicę. któ- 


* 


yi szkół na wschodzie. Równocześnie za- | 


Seg. tale ukraińców potrzebują. Niema ami jednel | 


z założonemi rękoma. Umieją doskonale | 


| Ować swój czas i swoją energie. Wynikiem | ję pesymizm. Parlament rozszedł się w lecie w sy 


wę kieruje swoim klubem, dosarcza teraz nai- | 


raiński do Wiednia. Na tem posiedzeniu dr | 


cja Wicki zrzeka się prezesury w dowód po- 
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rą mu w Obu tych sprawach nakreslite optnia pu- | wyrzucanie posłów ze sali, przez utworzenie stra- 


bliczna polska jeszcze przed paru miesiącami, Cóż 
więc Rusinom pozostawałoby wobec odmowy 
rządu? Musieliby albo rozpocząć obstrukcyę. któ- 
rą ciągle grożą i w ten sposób Ściąenęlibyv na sie- 
bie odium rozbicia parlamentu. albo też musieli- 
by się cofać, gdyż ponieśliby uszczerbek na po- 
wadze i wpływach. 

Wzięcie poza nawias tych dwóch spraw za- 
bezpiecza z góry ukraińców przed obu smutncemi 
ewemtualnościami. W zamian za to obmyślili oni 
dwa żądania, z których pierwsze jako czvsto eko- 
nomiczne nie może nawet natrafić na opór Pola- 
ków. Polacy mogą co najwyżej doniagać się po- 
dobnej subwencyi dia włościańs:wa polskiego, na- 
turalnie w stopniu wyższym, aniżeli dla ukraińców. 
ponieważ włościaństwo polskie jest daleko licze 
niejszem. 

Natomiast w drugiej sprawie Koło polskie 
musi bardzo pilnie uważać, ażeby nie poniosła u- 
szczerbku zapewniona ustawami samodziekiość 
Rady Szkolnej Krajowej we Lwowie. Ta samo- 


| dzielność, jedna z najważniejszycn zdobyczy poli- 


tycznych pierwszych łat ery konstytucyjnej w 


Austryi, jest rzeczą nietykalną i Koło polskie bę- | 


dzie tej nietykalności przed Rusiaumi broniło. 


Nie ulega też wątpliwości, że w tej sprawie | 


ukraińcy nie osiągną tego, czego chcą. Bądźco- 
bądź przecież pozyskaniem znacznych funduszów 
zapomogowych na rzecz własnewo włościaństwa, 
Klub ukraiński zdobędzie środki zamknięcia ust 
opozycyi i przekazania się, że walczy nie nadare- 
mnie i że umie pamiętać o zabezpieczeniu intere- 
sów gospodarczych swojego ludu. 

Dr Konstantyn Lewicki zaczyna wyrastać na 


Ukra; > A - | wodza parlamentarnego, z którym każdy klub bę- 
Raze aiñcy umieją tak manewrować, ze rząd 


dzie musiał się liczyć. 


A 


Widoki sesyi parlamentarnej. 


Naogół co do sesyi jesiennej parlamentu panu- 


tuacyi nienajlepszej, zbierze się zaś niezadługo pod 


| nieszczególnemi auspicyami. Pesymizmau tego nie 


podziela jednak prezydent Izby posłów 35y 1w e- 
ster. Na onegdajszem zgromadz=niu.w Salcbur- 
gu oświadczył on, że na nową sesvż patrzy wcale 
optymistycznie. Parlament bowiem w ostatnich 
dwóch łatach, mimo trudnych stosunków, załat- 
wił 88 ważnych przedłożeń, to znaczy ich dwa ra- 
zy więcej, niż poprzednio w ciągu czterech lat. 
a nawet więcej, niż parlament kurva'ny w ciągu lat 
20. Obecnie najważniejszą sprawą fest załatwienie 
małego planu finansowego, co jednak, zdaniem dra 


sprawy weidzie w Życie pragmatyka służbowa. 
Na trudności napotyka tylko podatek wódczany 
i osobisto-dochodowy. Ale dr Syłwester'ma na- 
dzieję, że wszystkie trudności dadzą się usunąć i 
że nawet wielki plan finansowy, obejraujacy po- 
datek spadkowy i zapałkowy, z.stanie niezadługo 
załatwiony. ; . 

Zobaczymy, czy optymizm dra Sylwestra o0- 
każe się uzasadnionym. 


Ze świata politycznego. 


Seim węgierski zebrał Się wczoruł znowu pod 
osłoną bagnetów. Opozycya nie zjawiła się na po 
siedzeniu. Przybyła natomiast nowoutworzona 
partya konstytucyjna, na której czele stoi hr. A n- 
drassy. On to imieniem tej gruny zabrał głos 
i oświadczył, że partya nie może brać udziału w 
pracach sejmu, gdyż parlamentaryzm został przez 


| 


| 


ży parlamentarnej, pogwałcony. Zaprotestowaw- 
szy przeciw prawu przemocy w parlamencie, An- 
drassy ze swą grupą wys.cdł 7e sali. Po jego 
wyjściu hr. Tisza odpowiadał na lego zarzuty, 
tłómacząc. że „parlamentaryzm na Węgrzech stof 
bardzo wysoko“. 

Minister sprawiedliwości przedłożył szereg 
projektów ustaw, między innemi o zaprowadzunie 
kodeksu cywilnego. 

Prezydentem prawicy w austryackiei Izbie 
panów ma być wybrany hr. Axvenor Gołu- 
chowski. 

Za zamach na gubernatora Rieki aresztowano 
tam wczoraj 16 młodych Włochów. 

Albański bank państwowy powstanie już w 
najbliższych miesiącach. Onegdaj ukończyli już w 
Walonie prace członkowie komisyvi bankowej au- 
stro-węgierscy i włoscy. którzy zima się założe- 
niem tego banku. 

Dia wypracowania dokładnej mapy Albanil 
przybyła do Albanii włoska i austryacka komi- 
sya. 

Prezydent republiki francuskiei Polncare zo- 
stał w Madrycie bardzo serdecznie przyjęty. Z to- 
astów, wygłoszonych przez króla Alfonsa i Poin- 
carego, przebijała wielka serdeczność. Poincare 
rzekł, że wszelkie nieporozumienia między obu na- 
rodami zostały już usuniete. i 

Republika chińska została uznana przez wszy» 
stkie rządy. 


List Henryka Sienkiewicza 
w sprawie klęski galicyjskiej: 


„Gaz. Warszawska“ ogłosiła wczorał 
następujące pismo, otrzymane od Henryka 
Sienkiewicza: 


Od czasu do czasu dowiadujemy sią z dzienni- 
ków o ofiarach na rzecz dotkniętych klęską głodo- 
wą włościan galicyjskich, a świeżo znakomity oby- 
watel hr. Sobański nadesłał na ten cel 30.000 rubli do 
Towarzystwa Rolniczego w Warszawie. Lecz po- 
moc pojedynczych osób, choćby tak hojna, nie bę- 
dzie nigdy wystarczającą. Zapytuję przeto, czy nie 
należałoby zorganizować pomocy, w której szersze 
warstwy społeczne mogłyby wziąć udział | nie wąt- 
pię, że odpowiedź na to pytanie byłaby jednomyśl- 
neni tego projektu potwierdzeniem. Podobną akcyę 
przeprowadzono przed laty mniej więcej trzydzie- 
stu, gdy głód nawiedził Śląsk pruski. Wszakże wów- 
czas, w warunkach cięższych niź dzisiejsze, władze 


Sylwestra, pójdzie gładko. Po załatwieniu tej | nie hamowały bynajmniej oflarności publicznej i lu- 


dność Śląska uzyskała obfity zasiłek, który w zna- 
cznej mierze zapobiegł jej niedoli. Dziś również, po- 


| winien uformować się, za zgodą władz, komitet, któ- 


i 
t 


.NOWO WPROWADZONY LAKIER BURSZTY- 
j NOWO - OLEJNY 
-wyrobu krajowej fabryki lakierów i preparatów chemiczn. firmy 


W KRAKOWIE 


ry, uzyskawszy odpowiednią możność działania, za- 
jąłby się zorganizowaniem doraźnej pomocy dla wło- 
ścian galicyjskich bez różnicy narodowości. Ożywio- 
ny jedynie i wyłącznie filantropijnem uczuciem, komi- 
tet taki zestrzeliłby z wielką łatwością w jedno ogni- 
sko luźne i rozbieżne akcye pomocnicze, a zarazem 
poruszyłby w szerokim zakresie ofiarność wszyst- 
kich warstw społecznych. Ludzkim i chrześcijańskim 
naszym obowiązkiem jest zapobiedz klęsce i uchro- 
nić, w miarę sił naszych, od głodu miliony nleszczę- 
śliwych, blizkich nam istot. W imię też takich uczuć, 
kreślę tych kilka słów — i pewien jestem, że zbu- 
dzą one odpowiednie echo w naszym kraju. 
Henryk Sienkiewicz. 
» A è 

Klęska, jaką nawiedzona została Galicya, wzbu- 

dziła na innych ziemiach połskich żywy odruch sym- 


przewyższa pod każdym względem wy- 
roby dotychczas prowadzone w Kra- 
kowie i na prowincyi. Do nabycia w 
składach farb i materyałów. Skład 
fabryczny: Plac Matejki 1. 5/K. 


BD 


patyi. Donieśliśmy już. że ziemiaństwo w Poznań- 
skiem ofiarowało dla włościan galicyjskich 109 wa- 
gonów kartofli. W Warszawie powstał —- z inicva- 
tywy poety A. Langego — projekt wydenia jedino- 
dniówki, któraby przyniosła 100.000 rubli ds. udu. 


Z Bałkanu. 


Zataig turecko-grecki nie wyszedi dctąu ze 
stadyum krytycznego. W układach nastała przer- 


wa. jednak wiadomo, że stanowiska rządów grec- , 
kiego i tureckiego są dyametralnie sprzeczne Tur- | 
cya obstaje przy zwróceniu jej wysp Tenztos, Im-- 


„NOWINY. DZIENNIK_POWSZECHNY" 


bros, Chios i Uvtilene, a Grecya r'e chee o tem 
słyszeć. Jednakże fakt, że Turcya ma 400.000 żoł. 
nierzv. gotowych do boju. zmusi Grecvę do u- 
vępstw. Gdyby jednak rokowania nie doprowa- 
dziły do rezultatu, wybuch wojny niejest 
niemożliwy m. Grecya koncen:'uje swe woj- 
xa w Dramie. 

Powstanie albańskie zostało zupełnie zenie- 
cione. Albańczycy zostali całkowi:ie wyparci z te- 
rvtoryów serbskich. 

W. Macedonii rozpoczęły działalność bandy 
bułgarskie. 


Proces o „mord rytualny w Kijowie. 


Wczoraj, jak donieśliśmy, zaczął się w Kijowie 
"proces przeciw niejakiemu Bcilisowi. oskarżonemu o 
„mord rytualmy* — i wczoraj wspomnieliśniy też, że 
nietylko z kó! żydowskich, ale także z kół najpoważ- 


niejszych chrzęścijańskich uczonych w całej Europie | 


podniosły się dobitne protesty przeciw wznawianiu 
krwawej Średniowiecznej plotki o używaniu krwi 
przez żydów. 

Przypominamy dziś przebieg sensacyjnej kijow- 
skiej sprawy od początku. 

Dwa i pół roku temu, 12 marca 1911 r. Andrzej 
Juszczynskij, dwunastoletni syn Aleksandry, obecnie 
zamężnej, noszącej nazwisko Prichodko, wyszedł ra- 
no, jak zwykle, do szkoły, lecz do domu już nie wró- 
cił. Wszelkie poszukiwania były zrazu bezskuteczne, 
aż dopiero 20 marċa w dole, powstałym od kopania 
gliny, na terytoryum, położonem obok cegielni. za 
miastem, znaleziono maiin e zwłoki chłopca. Zwłoki 
ubrane były jedynie w koszulę, a przy badaniu oka- 
zało się, iż chłopiec został zamordowany w sposób 
niezwykły, iście zwierzęcy. Na ciele znaleziono 44 
rany; wszystkie były ukłuciumi, poctodzącemi od 
cienkiego sztyletu. 

Profesor uniwersytetu kijowskiego Obołonskij, 
„Ro zbadaniu ciała przyszedł do przekonania, iż 110r- 
„du dopełniono tak, jak gdyby sprawcom chodziło o 
awytoczenie z chłopca jaknajwięcej krwi. Zabito 


chłopca wreszcie przebijając mu serce, Mordu doko- ; 


mano na chłopcu rozebranym do naga, koszula byla 


nie podziurawiona, to znaczy, że ubrano go w nią do- | 


piero po Śmierci. Ukiucia i nacięcia zadawane by'y 
ręką pewną, przez człowieka. znającego anato "ie. 
Taki wynik początkowych badań sprowadził 30- 
wstanie pogłoski o mordzie rytualnym wśród cieci- 
nych mas i wśród rosyjskiej czarnosceinnei prasy. 
Prasa ta poczęła dzwonić na alarm, utrzymując, iż 
prowadzący Śledztwo naczelnik śledczej policyi Mi- 
szczuk, jest przekupiony przez żydów i umyślnie za- 
ziera wszelkie ślady morderstwa rytualnego i pro- 


Z ZZO m EE WE 


© 
Figlarz zegarek. 
4) 
Chciał zapytać o coś Szinerko i urwał. 
— Co? L 
— Nu, ja chciałem tylko zapytać... Za prze- 


proszeniem, co to pani dobrodzika pawiedziała, co | 


syn państwa wziął, Be...? 


— Beadekera, to książka taka o tych krajach, | tam idą dwie klasy? 


do których pojechali. 

— To taka książka, to ona też potrzebuje le- 
żeć w kasie? 

— E nie, leżała gdzieś na stole. 

— Hm... — mruknął Szmerko i cmoknał parę 
razy ustami. 

— Widocznie czegoś mu brakowało, 

— A jak to dawno było? — pytał dalei. 

— Miesiąc, akuratnie miesiąc jutro. Wyiecha- 
li 4 września. 

— To pan dobrodziej — zwrócił się do Kanel- 
skiego — odprowadził sam na kolej? 

— Tak — odpowiedział dosyć ostro Kanelski. 

Szmerko wciąż uśmiechał się uprzejmie. Zwró- 
cil się do mnie: 

— A pan dobrodziej też odprowadzał? 


— Nie. 
— Ja — mówił Szmerko z miną człowieka, 
Zapuszczająceo się w marzenie rozkoszne — ia 


nie widziałem nigdy takiego pociągu kuryerskiego. 
Jak on wygląda? To w nim niema wcale 3-ciej 
klasy? 

— Nie ma 


OLATI 


l SPÓŁXA Z OGRANICZONA ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 


wadzi sprawę z rozmysłem w fałszywym kierunku. 
Rezultatem tej kampanii. prowadzonej z ogromną na- 
miętnościi, było to, iż sprawa wyrosła do niezwy- 
kłego znaczenia, przysłano specyałnego sędziego 
śledczego z Petersburga, a sprawę z Miszczukiem od- 
dano do rozpatrzenia sądowi. 

Miszczuk gromadził materyały w celu wykaza- 
nia, że Juszczynskij był zamordowany w domu nic- 
jakiej Wiery Czebieriak, z której synem był w przy- 
jaźni. Dom ten był schroniskiem znanych poli- 
cyi złodziei; oni to właśnie zamordowali Ju- 
szczyńskiego, w obawie, że ten, bywaiąc u syna Cze- 
bieriakowej, mógł ich podpatrzeć i wydać. Morder- 
stwa dokonał złodziej lub złodzieje o instynktach sa- 
dystycznych, pastwiąc się po części z zemstą po czę- 
Ści dla przyjemności nad ofiarą. Znaleziono nawet 
zakopane ubranie, mające należeć do Juszczyńskiego, 
a w tem ubraniu jakieś kartki, wskazujące na łącz- 
ność morderstwa z Czebieriakową i jej bandą. Wsku- 
tek hałasu, wszczętego przez czarne sotnie i wsku- 
tek nieporozumień między sędzią śledczym a Misz- 
cznkiem wytoczono temu ostatniemu sprawę o nie- 
subordynacyę i prowadzenie śledztwa w pewnym z 
góry ustalonym celu. Sąd kijowski Miszczuka unie- 
winnił, lecz wskutek apelacyi prokuratoryi wyrok 
skasowano, a sprawę oddano do osądzenia sądowi w 
Charkowie. Tam zapadł wyrok, skazujący Miszczuka 
na rok więzienia po pozbawieniu go stanowiska. 

Prasa necyonalistyczna utrzymywała wiedy, iż 
Miszczukowi udowodniono podrzucenie ubrania ju- 
szczyńskiego w celu zmylenia śledztwa, zwrócono się 
znów do podejrzanego o mord Bielisa, przeciw któ- 
rem! były poszłaki w zeznaniach nicjakiego Szachow- 
skiego, który utrzymywał, iż widział Beilisa, wloką- 
cego ciało juszczyńskiego; Menahim Mendel Beilis 
jest urzędnikiem w cegielni, nieopodal której znale- 
ziono zwłoki Juszczyńskiego: cczielnia jest własno- 
ścią niejakicgo Zajcewa, również żyda. tcilis wediug 
zeznań niektórych Świadków miał mieć w tym czasie, 


ZZ Z OZ OOOO Oh 000 p p) 


— To tam wcale kapcany nie przychodzą. 
Same raństwo z 2-giej klasy! Nu. nu! To tam mu- 
si być ładnie! 

trochę nas to przemówienie żydka zakłopo- 
tało, bo nie mieliśmy zamiaru prowadzić z nim 
rozmowy o czem innem jak o zegarku. Ale on tego 
nie spostrzegł i mówił dalej uśmiechnięty. rozma- 
rzony! 

— To tam na foksalu dużo ludzi nie ma, kiedy 


— Zawsze jest dużo odprowadzających, rodzi- 


| nv, znajomych — tłomaczyła pani Kanelska. 


— Państwo Szwarc tob ogate państwo. ich 


| też pewnie dużo ludzi odprowadza? 


— [I państwa Szwarc odprowadzali, i syna 
naszego odprowadzali... koledzy z gazety i z biura. 

— Tak! Tak! 

— Czy pan myśli, panie Kurlandzki — spy- 
tał dość szorstko Kanelski, że to ma jaki związek 
ze zniknięciem zegarka? 

— Niech Pan Bóg broni! Ja tylko. tak sobie. 
Ja jestem biedny człowiek z prowincyi, z Laskow- 
ca, pan dobrodziej wie — tu spożrzał na mnie. Nu, 
ale w Laskowcu, ani w Pułtusku żadna kolej nie 
idzie, to ja chciałem usłyszeć o takich rzeczach. 

Nastała chwila milczenia. Znowu odezwał się 
Szmerko, zawsze uśmiechnięty, ale jakoś nie śmia- 
ło: ; 

— To państwo Szwarc mieszkali w Berlinie, 
czy w Paryżu? ! 4 

— Nie — odpowiedziała pani Kanelska. — Po- 
jechali do Szwajcaryi i do Włoch. Nie mieszkali 
nigdzie, wszędzie bawili po dwa, trzy dni. 


ZOZ QVLNQ— A WWE O a a aaae aM 


kiedy zbrodnia została spełniona (a było to przed r | 
dowską pascha), jakichś tajemniczych gości 2% „je 
donu, miewał z nimi narady, a potem 40 cić 
znikli. W rezultacie Beilisa aresztowano 
pniu 1911 r., wypuszczono na wolność Za kau 
znów aresztowano. 

Procedura sądów rosyjskich, przewiek arch | 
rokratyzm i jaskrawa ich nieudolność (WS zi | 
wskazać na inne sensacyjne, a wprost skanć RE 
prowadzone sprawy, jak np. na sprawę Ronik, 
święciły w kijowskiej aferze nowe tryumiy: m *| 
secinne gazety rosyjskie nie ustawały prZ% sil! 
jatrzeniu opini. Z drugiej strony podniósł $ 
protest przeciw formułowaniu oskarżenia © miam 
rytualny“. W prasie pojawiły się odezwy z PO ich ge | 
wybitnych Rosyan, piętnujące podnoszenie t% it? | 
rzutów przeciw żydom. jako hańbę 20% wieku | 

Takie same protesty nadpłynęły z Kultu ii 
centrów Europy. Ale sąd «'syjski oparł sie M ayi | 
dwu „rzeczoznawców“. Jednym był archimi gie | 
Ambroży, który oświadczył, że sam wprawy | 


ty ich B 


Zna talmudu, ale słyszał z ust dwu żydów, wjye 


przyjęli prawosławie, że sekta Chassidów mM% ge | 
wać krwi. (Nazwisk tych żydów archimandr rad” | 
podał.) Drugim ekspertem był stary emeryt" gr 
profesor psychiatryi Sikorskij. Zapytany przeź me” 
na śledcze o zdanie, odpowiedział po poznali” gy | 
teryału, że wyklucza możliwość spełnienia te% ył. | 
nu przez jakiegoś obłąkańca. Utrzymuje, iż y || 
nianiu morderstwa brać musiało udział kilk PO 
a wykluczona jest zmowa między kilku oblaka" tak 
w celu wspólnego spełnienia tej zbrodni a pó 
precyzyjnego wykonania. g 
Opinia Sikorskiego konkludująca o przypiS nych 
niu rytualnego mirdu, wywołała szereg dos? dl” 
krytyk ze strony licznych głośnych profosoró wig i 
wersytetów europejskich, kwestyonujących na y 
wogóle naukowe kwalifikacye tegoż „ekspert 4 i 
mo to jednak sąd kijowski ukończył osobliwie -4 0 
two i skonstruował oskarżenie przeciw Bel Sgen 
„mord rytualny“. O przebiegu procesu done 


Oficyalny rosyjski rzeczoznawca P, 
ciw legendżie o mordzie rytualuy” 


„ (M 
Profesor moskiewskiej akademii dude 
wnej Troicki:j, wezwany do Kijow pi 
oficyalny, sądowy rzeczoznawca w procesl? 
lisa, przed wyjazdem do Kijowa przyjał spra o 
dawcę dziennika „Russkoje Słowo*, które 
świadczył co następuje: pik 
i „W procesie będą mi zadane trzy 7 2 
Pierwsze: czy żydzi używają do c e1ÓW śe 
tualnych krwi obcych, a specyalnie chy 
jan? Drugie: jak należy interpretować a | 
z ksiąg starohebrajskich: „Najlepszego £ NOTA 
innowierców zabij?“ oraz: „Obcy, którzy $g€ 
ją księgi Mojżeszowi, winni są śmierci“ T | 


maz 


+ 


* 

— Pan dobrodziej mówił „Kuryer do per” 
to ja sobie pomyślałem: pojechali do Berli" 

Kanelski mruknął: 

— Co to należy do rzeczy? 

Ale pani Kanelska zaspokoiła ciek" 
Szmerka: 

— Przejechali przez Berlin. i 

— To i wracać trzeba przez Berlin? „W 

— Można i przez Berlin, ale oni wraca | 
pełnie inną drogą, przez Wiedeń. F ta 

Pan Kanelski widocznie był nie konte | 
pytań Szmerka i z odpowiedzi żony.  , pól | 

Ale pan Szymon Kurlandzki już się Że%ygł | 

— Ja jutro przyjdę do państwa o 4-tei ggih 
ja już o tem cudownem zega:xu bedą coś wie” | 
pewrniejszego. goić 

Spojrzałem na Szmerka i pomyślałem 

— A to blagier żyd! 

Wyszedł i wrócił z przednokoju.  , 

— Zapomniałem zapytać o najważ? | 
rzecz: jak ten zegarek wyglądał? ope 

Mały, damski złoty. Brylanty na obu = M 
tach. Uszko przetarte. Długi złoty łańcusz a! 
jednej kopercie wyryta cyfra, ale państwo ` 
scy nie pamiętają jaka, w każdym razie me ce 


| 
ł 


"pani Szwarc, bo to zdaje się ramiątka po 


Wyszedłem razem ze Szmerkiem. 

—- No co? — pytam. 

— Ja jęszcze nic nie wiem. 

— Ale masz pan nadzieje? a” 
(C. di” 


up ZEEGEOOEOECEZOEFABEDOCECEDEGECESĆ 

Chrześcijański skład ubrań męskich gotowych * © 
zamówienie. — Zawsze świeże modele. 

18 Ceny nader niskie. 


Towar doborowe 
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c i i FR ś 
sh Lt reszcie pytanie odnosi się do kwestvi. czy 
<raturze starohebrajskiej i w pomnikach hi- 


| w 


taty 


* 
8 „zabijania obcych, którzy studynią księgi 
dą ris „ odpowiem, że pytanie to nie odnosi się 

A ego narodu, lecz jest wyrazem zanatrywań 
„<CZególnych filozofów żydowskich. Co się ty- 
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ni 


kię 
Ha 
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„Na pierwsze z powyższych pytań“ — mó- 
moje 0t: Troickij — „odpowiem sądowi według 

50 sumienia, że źródła siarohebrajskiej lite- 
TY nigdzie nie wskazują na to, aby żydzi LżY- 


rwi chrześcijańskiej. Na pytanie, odnoszące 


Way rESZCIE trzeciego pytania, odnośnie do uży- 
A krwi zwierząt, odpowiem, że w starohebraj- 


Źródłach nigdzie nie znalazłem nawet 


h 
anki w tym kierunku. Jako uczony stwier- 
Drzeto przed sądem, że o mordzie ry'ualsym 
może być mowy“. 
— © a LJ 
wg rzeczoznawcy prof. Sikorskiego 
Świetle krytyki lekarzy europejs=:rh. 


D „Jednym z głównych dokumentów, na których ©- 
oma SIę oskarżenie Beilisa o „mord rytualny", jest 


Sing emerytowanego profesora psychiatryt *""or- 
biy 0, który oświadczył, że to nie ulega żadn — 'at- 
Osei, iż w morderstwie wzięło udział kiixa o- 


u. 


kJ 


T 
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czyn był dokładnie obmyślany i wykonany 
Wo. Wykonanie morderstwa wskazuje wyraźnie 


okoliczności: sprowadzenie obiitego wypływu 


kry 
iş b sprawianie bołeści i zabicie. Zadawanie boleści 
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Peha czenie aktu religijnego". Inny znany 
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Owądzenie śmierci rzeczoznawca uznaje jako ry- 


W ty 


„Powe „zemsty rasowej, Wendetty, synów Ja- 


kóhą 


«(o ję tyczy wyboru ofiary w wieku dziecię- 
1 wytoczenie krwi, to należy szukać przy- 


innych, które być może mają dla morder- 


trą, dyrektor szpitala w Rydze, który otrzy- 


Izęd procesem to orzeczenie Sikorskiego, prze- 


ł 


ikim największym medycznym powagom euro- 


(i toz wyłączeniem uczonych ży- 


Skich). Między innymi w Wiedniu otrzy- 


o zaopiniowania profesorowie Wagner- Jau- 


» Hąberda Obersteiner, w Berlinie Bónhoffer, w 


M tu cassague, Thoinet, w Szwajcarył Sorel, w 
Do zh Wilcox i w. i. Wszyscy ci uczenł wyrazili, 
tie „Adaniu orzeczenia Sikorskiego, wielkie zdziwie- 


tieki Dowodu osobliwego sposobu rozumowania, a 
hya 2V wręcz oświadczyli, że takiego orzeczenia 


Nie traktować nie można. 


~ Przygotowania do procesu. 


Z Kijowa telegraficznie donoszą: , 
Diran Beilisa obudził niesłychane zaintere - 
Sty. Na rozprawę przybyli delegaci minister- 


dy 


an 


a prawiedliwości, szereg eksportów oraz ķil- 


U korespondentów specyalnych z redakcyi 


Alea czasopism europejskich. Podprokurator 


R rowicz będzie pisał specyalne sprawoz- | dano je wszystkie albo szydłem albo sztyletem czwo- 


(zy Śpiący już się zbudził? 


głośnej powieści autora angielskiego Wellsa 


ty, Śpiący się zbudzi“ (napisanej na bardzo cie- 
tite letarg na paręset lat, a tymczasem jego 
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przypuszczeniu: coby było, gdyby tak ktoś 


wzrastał I objął cały prawie świat cywili- 
przedstawione jest społeczeństwo przyszło- 
rządzające rozlicznymi wynalazkami. Po- 
ma nie więcej niż 15 lat wieku, a wynalazki 


a 
kiwe poszły tak szybko naprzód, że dziś mo- 


dep 


nz 


J 
ek ym z największych 


Wwe 


| te Ptak 
Sęp 


Drzypadkiem nie zbudził? Mamy już balony 
> ha aeroplanach zaczynają ludzie już lepiej 
ptaki, bo nawet do góry nogami, czego ża- 
nie potrafi, wielkie miasta posiadają już uli- 


Się 9 zapytać: czy „śpiący“ z powieści Wellsa 


Yo terenami“, a o budowie ulic piątrowych na 


myśleć zaczyna. 


Teatr na zawołanie. 
„cudów“ w powieści 


W 
h MI jest to, że każdy może mieć przedstawienie 


4 


żeli 


na zawołanie w domu, za pociśnięciem gu- 
„A mówiącym aparatom kinematograficz- 
Ż i ten „cud“ został już urzeczywistniony 


ytego wynałazcę amerykańskiego Edisona 


od a> tygodnie, to nie więcej niż miesiące dzielą 
le 9, li kiedy, wprawdzie nie w każdym do- 
Meig zły 


ania 
ec | 


każdem miasteczku można będzie mieć 
teatr, w którym obejdzie się nawet bez 
uzika, ale za jakąś koronę, będzie można 
Tuszających się, mówiących, śpiewających, 


(637) 


| 
| 


"| Story; ; 
Wo yi hebrajskiej są ślady, wskazujące na uży- 
twi êe krwi wogóle, a w szczególności których 
ierząt?* 


| 
| 
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czego innego, bo niema lepszych środków do wygubienia 
pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, jak krem „Odaliszk* 
à K 1.20 i mydło macierzankowe Bracha z Tarnowa, à 60 h. 
które usuwają czerwoność skóry i czynią płeć śnieżno- białą 
i jedwabisto miękką. -- Jedyny niezawodny środek przeciw 
siwieniu, wypadaniu włosów i przeciw tworzeniu się łupieżu 


danie rządowe do ministerstwa sprawicdliwości. 
Na gaieryi głównej sali posiedzeń ustawi wo sto- 
liki dla przedstawicieli prasy, których dopuszczo- 
no 38. Bilety wejścia otrzymały redakcye wszyst- 
kich prawie pism miejscowych, większych dzien- 
ników petersburskich. moskiewskich i zagranicz- 
nych (niemieckich, angielskich i francuskich). pe- 
tersburska ajencya telegraficzna (3 miejsca). oraz 
kilka większych organów prowincyonatnycn. W 
centralnem biurze telegraficznem ustawiono ra 
czas procesu kilka aparatów dodatkowy". oraz 
powiększono personal urzędników. 

Rozprawie przewodniczy prezes sądu okre- 
gowego Bołdarew. Obrońcami Beilisa są: ad- 
wokaci petersburscy E. Karabezewskij, O. Gru- 
zenberg, Zarudnyj i Makłakow, poseł do Du- 
my. Jako adwokat matki zabitego Juszczyńskie- 
go występuje w charakterze powoda cvwilrexo 
obrońca moskiewski, Szmakow. Wśród eksper- 
tów figurują: rabin moskiewski, prawnik Maze, 
profesor języków wschodnich Kokowcow. a nad- 
to szereg profesorów. duchownych różnych wy- 
znań, między nimi ksiądz Pranaitys etc. 

Doławy przysięgłych należv 13 wło- 
ścian, 7 mieszczan, 2 Szłachciców i 9 urzędników. 
Według wskazówek naćesłanych z Pets"sburza, 
sędziowie przysięgli, zasiadający w tym proct- 
sie, dla zapobieżenia możliwemu 
nich moralnego nacisku przez cały czas procesu 
nie będą puszczani na nocleg do domu, lecz noco- 
wać będą w lokalu sądu, gdzie w departamencie 
V ustawiono dla nich łóżka. Nawet przechadzki 
odbywać będą pod strażą. Zgodnie ze ws«azowka- 


io być przytem czynnych 
«i się posługiwano narzę- 
liczba ran wskazuje na to, 
że dokonywującym i zależało na spowodowaniu 
chłopcu wielkich ciery. i W trupie nie została na- 
wet trzecia część zwykłej ilości krwi, a mimo tego 
na części ubrania znalezione są drobne tylko Ślady 
krwi. 

Do tego orzeczenia przyłączył się czlonek rady 
lekarskiej Kosorotow. Utrzymuje on jednak, że mo- 
żna wnosić, iż rany zadawano nie w celu potęgowania 
cierpienia, lecz raczej w celu spowodowania jak naj- 
większego upływu krwi. 

Jak dochodzenia wykazały, wyszedł mały Ju- 
szczyński dnia 25 marca 1911 jak zwykłe o 6 rano do, 
szkoły do miasta z mieszkania matki, znajdującego 
się na Lukjanówce. W drodze spotkały go dwie oso- 
by, w szkole jednak nie był, a wieczorem nie wrócił 
do domu. Znaleziono go po licznych poszukiwaniach 
dopiero 2 kwietnia. Jeszcze przed przesłuchaniem 
świadków stwierdził współpracownik „Kijowskiej 
Myśli“ Bruszczewski, że matka Juszczyńskiego i jej 
mąż a ojczym małego, zachowali się w redakcył w 
sposób dziwny, mianowicie matka nie okazywała 
wcale smutku, owszem z uśmiechem podawała adres 
mieszkania. Zeznania zaś innych osób stwierdzały 
wręcz przeciwne objawy u niej, jak te, które zauwa- 


rokantnym, płaskim. ! 
kilka osób. Sposób, ` 
dziem zabójczem i w 


| żył dziennikarz. Dochodzenia policyjne początkowe 


wywarciu na 


mi z Petersburga, starania trybunału teda skiero- | 


wane w tym kierunku, aby sprawe zakończyć 26 
października, kiedy przypada koniec səsvi sądu 
okręgowego, tak, aby sprawa nie hvła odkł.„'na 
do następnej sesyi. 


Akt oskarżenia. 


Odczytany w pierwszym dniu procesu akt oskar- 
żenia bałamutny i nieudolnie napisany przeciw Beili- 
sowi przedstawia się w streszczeniu następująco: 

Drugiego kwietnia 1911 r. znaleziono w jednej z 
oddalonych qzielnic Kijowa, w jamie, na gruncie Ber- 
nera, ciało 12-letniego ucznia kijowskiej szkoły pa- 
rafialnej Sofijskiej, Juszczyńskiego, syna naturalnego 
niejakiej Prychodxowej i niejakiego Czyrkowa, któ- 
ry opuścił ją i służy w-wojsku. Oględziny lekarskie 
wykazały 47 ran kłutych na całem ciele. Serce oka- 
zywało cztery zranienia, upływ krwi wielki, tak, że 
w znałezionem ciele prawie krwi nie było. 

Znawcy łekarscy prof. medycyny sądowej O- 
boleński i prorektor uniw. kijowskiego Tufanów o- 
rzekli, że rany na głowie i szyi zadano Juszczyńskie- 
mu wówczas, gdy serce w pełni pracowało, zatem 
najpierw na głowie i szyl, zaś inne rany były zada- 
ne gdy działanie serca słabło, ostatnie.w serce. Za- 


pierwszorzędnych aktorów. A do roku kto wie czy 
nie przyjdzie do tego, że np. operetka lwowska Śpie- 
wać będzie równocześnie w całej Galicyi, albo mie- 
szkaniec zapadłej mieściny naszej będzie mógł po- 
równywać, jak gra jedną i tęsamą sztukę p. Pawili- 
kowski w Krakowie, a p. Heller we Lwowie? 


Kinetofon. 


Edisonowski wynalazek, który to umożliwia, jest 
już urzeczywistniony, już jest w Europie, już jest w 
Austryi, a nazwa jego: „Kinetofon*. 

Po poprzednich dwu wynalazkach Edisona, tono- 
grafie i kinematografie, zdawało się, że to drobnost- 
ka, że wystarcza równocześnie puścić w ruch oba 
te przyrządy. I próbowano nawet tego, ale pominąw= 
szy już niedoskonałość obrazów i niedoskonałość 
dźwięków, nigdy nie można było dojść do tego, że- 
by oba aparaty pracowały zupełnie równocześnie. 
Wynikały z tego niezmiernie zabawne sytuacyc. Kie- 
dy np. jegomość, który w największej pasyi „rznął* 
talerzem o ziemię, potem obtarł sobie czoło i miękką 
chusteczkę rzucił na jeszcze miększą kanapę, wtedy 
dopiero rozlegał się brzęk tłuczonej porcelany. Albo 
w bardzo rozczulającym dramacie, w którym pies po 
latach poznaje swego pana i Wita go szczekaniem, a 
potem odchodzi, szczekanie odzywało się, kiedy pies 
był już głową w drugim pokoju, tak, że wierne zwie- 
rzę poznawało swego pana, odwrócone tyłem do nie- 
go, a szczekało... ogonem! > 

Inaczej jest z Kinetofonem Edisona, który sobie 
powiedział, że to musł być jeden aparat, jak czło- 
wiek, który ma inne organa do patrzenia, a inne do 


jest woda „Nina* a K 1.50. 


AN TN ZZOZ Z W ZE AZ NE O W W 


utrwaliły podejrzenia Bruszczewskiego i oboje Pry- 
chotków uwięziono na polecenie naczelnika tajnej 
policył kijowskiej Miszczuka. W mieszkaniu ich nie 
znaleziono jednak niczego podejrzanego i uwolniono 
ich. 

W Kijowie utrzymywało się podejrzenie, że Jie 
szczyński padł ofiarą mordu rytualnego ez 
w czasie całego Śledztwa podejrzywano, że doXt> 
naligo oboje Prychotkowie, którzy chcielł 
przywłaszczyć sobie sumę złożoną w depozycie dla 
Jędrzeja Traczka. Semenenkowa opowiadała na tar 
gu, że krewni Juszczyńskiego znają morderców, któ- 
rzy trupa w worku dorożką wywieźli. 

W czasie śledztwa rozeszła się też wersya, We- 
dług której morderstwo było dziełem zawodo- 
wych zbrodniarzy. Współwinną miała być 
matka Czeberjakowa, która utrzymywała 
stałe stosunki z kołami zbrodniczemi. Sledztwo je- 
dnak nie dostarczyło dowodów na to oskarżenie, na- 
tomiast dało wyniki, zwracające się przeciw żydowi 
Mendlowi Beilisowi, który też został wcią- 
gnięty do śledztwa jako oskarżony. Teraz rozeszła 
się pogłoska, że Juszczyński stał się ofiarą zawodo- 
wych złoczyńców, ale zamordowano gó w zamiarze 
wywołania pogromu. I przytem oznaczono Czeberja- 
kową jako wpółwinną. 

W trzy tygodnie po uwięzieniu Beilisa szef ta 
nej policyi w Kijowie, Miszczuk, który pierwotnie 
prowadził śledztwo, ale następnie został usunięty, zą. 
wiadomił sędziego śledczego, żę w Lukjanówce zna» 
lazł parę rzeczy, które widocznie należały do Ju- 
szczyńskiego. Miszczuk dowiedział się o tej paczce 
od niejakiego Kusznira, który zapewniał, że Juszczyń- 


mówienia, a przecież i oczy i usta są organami tylko 
ludzkiego ciała, a nie odmiennemi istotami. I po la- 
tach prób, dochodzeń i udoskonaleń doszedł do tego, 
że zbudował aparat, w którym z jednej strony obrazy 
ruchome odznaczają się wielką doskonałością, a któ-: 
ry z drugiej strony oddaje dźwięki, nietylko wygło- 
szone wprost do jego tuby, ale słowa, szmery i śplew, 
nawet w odłegłości 12 metrów od aparatu. A zdej- 
muje obrazy i słowa równocześnie i równocześnie je 
oddaje, tak, że można odtąd fotografować nim 1 fono- 
grafować całe przedstawienia teatralne i z zupełną: 
ścisłością co do ruchów i dźwięków i je potem od- 
dawać. $k 


Sza? kinetołoticzny. 


Wrażenie takiego przedstawienia jest tak niesły- 
chane, że nie można się dziwić Wiedniowi, któremu, 
już ten wynalazek pokazano, iż dał się porwać praw= 
dziwemu szałowi kinematograficznemu. Po 10.000 lu- 
dzi bywa w tamtejszych „Sophiensaale* na produk- 
cyach Kinetofonu, którym zainteresowały się naj, 
bardziej poważne osobistości, jak np. wiedeński „Kluby 
naukowy“, który też postarał się o to, aby wynala+ 
zek Edisona pokazać ces.rzowi w Ischlu. Cesarz, 
choć już od dwóch lat nie cliodzi do teatru, nie tylko 
przyjął zaproszenie, ale podczas niego wstawał kil- 
kakrotnie, aby się lepiej przyjrzeć jak aparat działa, 
a po skończonym programie nie chciał wyjść z loży) 
i dopytywał się, czy niema jeszcze jakich zapaso» 
wych numerów, któreby mógł zobaczyć, Potem wy- 
słał swego adjutanta do reprezentanta Edisona i do 
osób, które mu przygotowały tę niespodziankę, z po- 


Na składzie: Drog. „Sanitas“, Kraków, ul. Dłu- 
ga 18; Drog. Linka, ul. Sławkowska; Reim & 
Ska, Rynek; Drog. Hanaka, ul. Szewska; Apt. 
Redera, ul. Karmelicka; Drog. uł. Karmelicka 
Drogerya Zopoth, ul. Sienna; Drógerya Reifer 


i Weindling ulica Grodzka, 
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skicgo zamordowali złodzieje. którzy symu To- 
wali mord rytualny. aby wywołać pogrom. 
Wspólwinnymi mieli być Kuczerenko, Zupenko, Ra- 
manis i Wiera Czeberjak. Z listu Kusznira. kidrego 
treść podano Miszczykowi, wynika, że wymienione 
osoby przed świętem żydowsiiem pasciia pustanowi- 
li zamordować chłopca i zamiar ten wykonali w do- 
mu Romaniuka. Za radą Wiery Czebęrjanoweł Wy- 
brano na ofiarę Juszczyńskiczo, a ubranie jego Zāko- 
pano. 


Po ukończeniu śledztwa wstępnego, dnia 18 sty- | 


cznia 1912, prokurator ctrzy miał od dziesinarza Bra- 
sula-Bruczewskiego, współpracownika „Kijewskiej 


Myśli“, oświadczenie, że Juszczyński został zamor- | 


dowany przez szajkę złoczyńców, którzy fnscenizo- 
wali mord rytualny. Brasul bardzo żywo zajmował 
się sprawą i radził Czeberjakowej, z którą Jeżdził do 
Charkowa, aby wzięła winę na siebie. za co obiccy- 
wał jej pieniądze. 

W ciągu śledztwa zasiągnię:o opinii kilku rze- 
czoznawców jak prof. Sikorskiego (którego opinie 
podaliśmy powyżej, przy». red.) Profesorowie a- 
kademii duchownych w Kijowie i Petersburgu 
Gragolew i Troicki z powołaniem się na nauki 
Pisma św. i talmudu zaprzeczyli możności uży- 
wania krwi ludzkiej, a zwłaszcza chrześcijańskiej 
przez żydów. Natomiast magister teologii, katolic- 
ki ksiądz Pranajtis, oświadczył, iż doszedł do prze- 
konania, że u żydów istnieje t. zw. „dogmat krwi”. 
Powołuje się na pismo mnicha neofity, który był 
rabinem i przeszedł na chrześciiaństwo. (Jest to 
typowe dla wszystkich procesów 9 „mord rytnal- 
ny“, że przytaczane są opinie nizznanych i newy- 
mienionych tajemniczych informatorów! przyp. 
red.) neofita pisze, że żydzi używają krwi 
chrześcijańskiej, mieszając ją do przaśnego chleba. 
Zabicie Juszczyńskiego ma na sobie wszystkie ty- 
powę zmamiona morderstwa rytualnego. 

Śledztwo wstępne dało nasiępuiący materyal 
do oskarżenia Mendla Beilisa o udział w inor- 
dzie rytuałnym. Juszczyński wyszedł z domu 25 
marca rano i udał się do odległej dzielnicy „Łuk- 
janówka". W kwietniu towarzysz zabaw Jusz- 
czyńiskiego, Eugen. Czebieriak opowiadał studen- 
towi Gołubiewowi, iż Juszczyński 25 marca był u 
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człowiek z czarną brodą nastrasz,ł ich. Szachow- 
ski przypuszczał, że ten człowiex to Beilis. 
Kilku świadków zeznaje w tej sprawie sprze- 
cznie. Uwięziony Beilis zaprzeczał winie. Beilis 
z więzienia pisał listy do żony i wysyłał je za po- 
średnictwem współwięźnia Koraczewnki, który ze- 
znał przed sędzią śledczym, że Beilis zapropono- 


| wał mu pieniądze za otrucie dwóch świadków i 


niego i poszedł z nim na spacer. Później zaprze- | 


czył on tym zeznaniom, :e.z Świadek Kazimierz 
Szachowski i jego żona widzicii w tym dniu cbu 
chłopców. Zagroda należąca do rodziców. Czebie- 
riaka graniczy z cegielnią, leżącą w pobliżu grun- 
tu Bemera, gdzie znaleziono zwłoki Juszczyń- 
skiego. Beilis zajęty był w cegielni jako urzednik: 
w cegielni była pracownia rymarska, zaopatrzona 
w potrzebne narzędzia, a więc w szydła i igły. 
Płot koło cegielni był częściow.» zniszczony, 1 
dwaj chłopcy często przechodziii na terytoryum 
cegielmi bawić się. 


Szachowski podał, iż parę dni po 25 marca | 


pytał małego Czebieriaka, gdzie on chodził na spa- 
cer z Juszczyńskim w tym dniu. Chłopiec odrzekł, 
że nie mogli się bawić koło czgielni, gdyż iakiś 


darunkami i z wyrazami żalu, iż nie mógł jeszcze z 
jaką godzinę dłużej brać udziału w tem widowisku. 
Wiedeńczycy zaś zachowują się o wiele mniej po- 
wściągliwie, staczają formalne wałki o bilety, pod- 
czas przedstawienia biją brawo, krytykują aktorów, 
zapominając na Śmierć, że nie mają przed sobą ży- 
wych ludzi... 
To i owo z przedstawienia. 

Dotychczasowy program wiedeński jest progra- 
mem z Variete, czyli teatrzyku rozmaitości. Począt- 
kowy wykład o Kinetofonie wygłasza... południowo- 
amerykański „konferencyer', który objaśnia na przy- 
kładach działanie aparatu, krzyczy, stuka, śpiewa, 
aa świstawce, na to wpadają na scenę ze szczekaniem 
psy, on je odpędza, wreszcie jak archanioł dmie po- 
tężnie w trąbę i... następują dalsze punkta programu. 
Z niego do najciekawszych należą: występ tancerzy 
amerykańskich, którzy, jak wiadomo, podczas tańca 
wypukują podeszwami iormalne melodye, występ 
murzyna-komika i coś w rodzaju małej sztuczki nie- 
zmiernie komicznej, przedstawiającej śpiewy i psie 
figle studentów amerykańskich z początkiem wa- 
kacyi. 

Ale już się robią przygotowania do „zdjęć“ wie- 
deńskich aktorów, a w ślad za tem pójdą także i 
zdjęcia polskie. 

Czekajmy więc na tę nową przyjemność i roz- 
rywkę aktorów, jaką nam już wkrótce „Kinetofon” 
przyniesie. Albowiem nie zadługo także w Krakowie 
zagości „Kinetofon'*. 
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przekupienie trzeciego. Otruć miał „LŁaguszkę” i 
„Fonarczika”*: ten ostatni widzial Beilisa razem z 
Juszczyńskim. List do żony dyktawał Beilis je- 
dnemu z więźniów. Beilis mów:ł, że żona da inu 
pieniądze, zebrane przez żydów, którzy są zainte- 
resowani w wyniku procesu. Żydzi dostarczą mu 
również trucizny — strychniny. Określanego wy- 
nagrodzenia Beilis nie obiecał — tylko 500 rubli 
na wydatki, a jak swoje zrobi, to dostanie tvle 
pieniędzy, że starczy mu na całe Życie. „Laguszka“ 
— to niejaki Nakonieczny, „Fonarczik* to ów Sza- 
chowski, latarnik miejski. Nakonieczny zeznał ko- 
rzystnie dla Beilisa, co do Szachowskiego zaś wy- 


kryto, że miał on złość do Beilisa i chciał się zem- | 


ścić na nim za doniesienie 9 kradzież drzewa. 
Dziesięcioletnia Ludmiła Czcbierłakowa i i. 
zeznała, że widziała jak Beilis złapał bawiacego 


się w gronie dzieci Juszczyńskiczo : wlókł go do | 


cegielni. Inne dzieci jednak nie potwierdzają tego. 
Dzieci opowiadały też, że widziały w cegielni ży- 


dów w „niezwykłych ubraniach“. Mały Eugeniusz | 


Czebieriak, towarzysz zabaw  Juszczyńskiego 
zmarł w międzyczasie na dyzenteryę, zeznania je- 
go odpadły, 

Mendel Beilis oświadcył, że nie znał ani An- 
drzeja Juszczyńskiego, ani Euzeniusza Czebieria- 
ka, znał za to matkę tego ostatniego. Czasami mu- 
siał spędzać bawiące się dzieci z gruntów ceziel- 
ni. Nie odwiedzali go żadni żydzi w nadzwyczaj- 
nych ubraniach. Jego ojciec był chasydem. on sam 
nie jest religijny i pracuje nawet w sobotę. Koza- 
czence da! wprawdzie list do żony, ale bynajmniej 
go nie prosił, abv trul kogokołwiek, lub przekn.- 
pywa!. Kozaczenko powiedział? mu, że z 5ism zna 
zeznania „Iaguszki* („Żabki*) i „Fonarczyka* 
(„Latarenki*). Do żony pisał, aby Kozaczence dała 
pieniądze za doręczenie listu, a'c nie za wyszuki- 
wanie świadków. 

Na tej podstawie wnosi się skarze przeciw Me- 
nacnilowi Mendlowi Tewjewowi Bejlisowi, lat 39, 


iż w porczumieniu z drugimi, rieznanymi sądowi , 


osobami, z rozmyslem, z fanatyzmu religiinego 
porwał i zabił dla celów rytualitych Andrzeja Ju- 


'szczyskiego przy pomocy nieznanych wspólni. 


| 


ków. 
Obawa demonstracyj i pogromów. 


Lwów. W sprawie procesu o mord rytitalny w 
Kijowie odbyło się wczoraj zgromadzenie, protestu- 
jące przy obecności kilku tysięcy żydów. 

Zebranie zagaił dr. Rosenfeld, reefrował dr. Ch. 
Żytłowski z Nowego Jorku; przemawiali pp. Stan. 
red. Laskownicki, pose! Breiter, poczem przyjęto re- 
zolucyę protestującą. Następnie odczytano pismo pro- 
testujące hr. Maryi Jehanne Wielopolskiej. 

Berlin. „Berl. Tageblatt“ donosi z Kijowa: Człon- 
kowie związku ludzi piawdziwie rosyjskich zamie- 
rzają urządzić maniiestacye uliczne. Natomiast część 
studentów chce urządzić demonstracyę przeciw pro- 
cesowi za pomocą jednodniowego strajku. Ludność 
żydowska Kijowa w czasie całego procesu wstrzyma 
się od wszelkich zabaw na znak żałoby. W czwartek 
urządza gmina żydowska we wszystkich synagogach 
nabożeństwa. 

Wśród ludności panuje zaniepokojenie z powodu 
pogłosek o zamierzonych pogromach. Władze po- 
czyniły zarządzenia celem zapobieżenia pogromom. 
Aby nie dopuścić do maniiestacyi dla Beilisa, będzie 
on nocą przewieziony do sądu na rozprawę, z której 
wydawane będą osobne komunikaty. 

Z 33 przysięgłych wylosowanych zjawiło się tyl- 
ko 27. 

Petersburg. Prawicowcy petersburscy wysłali 


| do prawicowców kijowskich z powodu sprawy Beilisa 


telegram następujący: „Irzymać Się energicznie, 
walczyć o skazanie Beilisa, nie obawiąć slę prasy 
postępowej. 
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Po ujęciu morderców 


Kraków, 9 października] 
fg Kobrzyński został odstawiony do WIEŻE 
| śledczego dopiero wczoraj popołudniu. ob | 

końcowego wczorajszego przesłuchiwania "id 
Telegrafem", .brzyński główną winę zrzucał i | 
Łyżwińskiego i Gackiewicza. O przebiegu £ raj 
zeznał, że czekał na Ś. p. Świszczowskieg0 | 
ni — i gdy Gackiewicz przymkną! bramę P9 de” 
ściu ś. p. Swiszezowskiego, wszedł za nimi 1 


wół | 


| 


rzył ofiarę sztabą żelazną w czoło i pehiś 


| Środka. S. p. Świszczowski nie upadł. lecz % p | 
| się o stół, wołając: „Jezus! o Jezus! zabijal, | 
| Wtedy Łyżwiński zawołał na KobrzyńskEy | 
| „Dlaczego stoisz? duś!* Wówczas Kobrzylk,, 
reucił się na Łyżwińskiego i począł! go dusić tg j 
|ląc się co do osoby, wskutek ciemności. PO | 
wraz z Gackiewiczem dobił ofiarę. KM 
Interesujący szczegół wyszedł na jawi, dp | 
czący prób z psem policyjnym. W tym czasie ig | 
brzyński był zajęty naprawą dachu na bib!. i | 
Jagiellońskiej i przypatrywał się eksperymel! ra 
Gdy pies skierował się w ulicę św. Anny, Kobi, | 
| skiemu zrobiio się «'**o i wvbuścii młotek Z | 
| który spadł na chodnik uliczny. wł | 
| Kobrzyński zaraz nazajutrz po zbrodni Się | 
się do roboty w gmachu biblioteki Jagiell0! sk | 
gdzie pracował jako monter firmv p. Farias d 
garnituru, który nosił podczas wykony Wp 
mordu, kamizelkę silnie skrwawioną spalit Wip | 
mu, a marynarkę i spodnie, jeszcze zdolne %0 
żytku, ukrył na strychu w bibliotece Jai | 
skiej. a | 
Krajewski podczas damonstracyi z pseflęye | 
przy odwachu; gdy pies wvbiczł z bramy: „yw | 
jewskiemu zrobiło sie „nieprzyjemnie! i „cicla | 
ulicę Sławkowska; odtąd unikal Sródmicśe gi i 
Godula po. wezorajiszem przesłuchanit! res 
aresztowany i dzisiai hędzie odstawiony do A a | 
'ślędczemo. W czasie śledztwa. prowadził, | 
przez cały wczorajszy dzień dn zóżnet noci yje | 
zna! Godula, że chciał wviawić zbrodniarz wp | 
bał się, tembardziei, żem atka jego nalega” sę 
nie zgłaszał się do policyi. Dopiero na inter Ww ia 
frvzyera, zgodził się na pójście do policy 5 
poczynienia zeznań. py 
Śledztwo z Godulą szło w kierunku St! KJ 
| enia, czy i w jakim kierunku współdział yje. 
zbrodni przez pouczenie sprawców i ułatW jek | 
im zbrodniczego czynu. W tym kierunku 7 „eb 
słychać — śledztwo nie dostarczyło konkret 0 
danych tak, że Godula nie będzie raktowany wy 
uczestnik bandy, oskarżony o współwinę W “i 
dni mordestrwa i rabiika. Według wszelk 
prawdopodobieństwa Gutula będzie odpoW! "a 
jedynie za zbrodnię z Ś 214 u. k. popełniona pr 3 
to, że wiedząc o zamierzonym przez trzecie jg 
czynie zbrodniczym. nie doniósł o tem Wii 
Zbrodnia ta, o którą prawdopodobnie Godu sgy 
dzie oskarżony, należy do k nunetencyi try | 
orzekającego tak, iż sprawa Goduli odrębnie i! Ź 


isę 


liwie na” + wcześniej będzie sądzoną, aniżeli 


wa członków bandy, kt órzy staną przed P! 
głymi. l Ź 
| 
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Co słychać w mieścić 
Kraków, 9 październik” 
sar 
Pogrzeb ks. biskupa Skórkowskiego. Dzisiókięgo 
8 rano odbył się pogrzeb ks. biskupa SkórkoW zyl 
z dworca kolejowego do katedry na Wawelu: i lic 
ki eksportował biskup X. Nowak w asystency szedł 


a 


nego kleru Świeckiego i zakonnego. Kondukt “gi 
ulicanii Basztową, Dunajewskiego, Podwale, ost 
ny, Rynkiem, Grodzką na Wawel. Za trumna * gi 


powała najbliższa rodzina zmarłego biskupa 7, pó” 
Marya Skórkowska, pna Marya Wielowieysk? 9 fe 
dzina Siemińskich — oraz liczna publiczność: je” 
9-tej rano przybył kondukt na Wawel. ZWIOK o VA 
szczono na katafalku między stallami, poczem 7 


Kraków, Szewska 2 


Skład druków szkolny 
gminnych, | erari 
adwokackich i t. p- 


M Sapiecha odprawił nabożeństwo żałobne. Zwło- 
Sh, 0ż0no w grobie. umieszczonym pod ołtarzem Św. 
isława. 
E Rok szkoiny w uniwersytecie Jagiell. rozpocznie 
k 4 Sobotę dnia 11 b. m. nabożeństwem, które od- 
N Ofar Się w kościele św. Anny o g. 9 rano. Po na- 
i seen vie złoży w auli Collegium Novi, ustępujący 
| Ves, prof. dr. Zoll sprawozdanie z działalności uni- 
8 w roku ubiegłym; nastąpi przemówienie 
j a rektora prof. dra Kostaneckiego i wykład 
 RBlracyjny p. t. „Leonardo da Vinci jako anatom“. 
OŚ Asystenci Biblioteki uniwersyteckiej. Minister 
s T zamianował praktykantów biblioteki Wła- 
„Wa Horodyskiego i Maryana Łodyńskiego asy- 
gami biblioteki w Bibliotece uniwersyteckie] w 
A4Ż 
vy wiceprezydent kraj. dyrekcyi skarbu. Ce- 
NSZ Zamianował radcę ministervalnego w. minister- 
A a Skarbu Edwarda Bugno, wiceprezydentem kra- 
©! dyrekcyi skarbu we Lwowie. 
i ier znaczevie dra Szlachtowskiego. Cesarz nada? 
e ezydentowi krajowej dyrekcyi skarbu we 
N aeae St. Szlachtowskiemu, z okazyi prżejścia na 
n lą prośbę w stały stan spoczynku, order żelaznej 
hy TI klasy. 
? Kraj (onterencya ks. biskupów. W pałacu biskupim w 
imen VIE odbyła się wczoraj wspólna doroczna kon- 
+«,llcya episkopatu polskiego galicyjskiego. W kon- 
książę brali udział: ks. arcybiskup Teodorowicz. 
Pisek biskup Sapicha, ks. biskupi: Pelczar, Wałęga, 
ter i Nowak. 
Ę Znam kieta bronzowa ks. Józefa Poniatowskiego. 
Dtg rzeźbiarz Stan. Roman Lewandowski wykonał 


. 
h 


LA 


liczną bronzową podobiznę księcia Józefa, od- 
| mę aca się ogromnem podobieństwem i wykona- 
Się, na jakie sztuka pana Lewandowskiego zdobyć 
"NADE Plakieta, wielkości 14 na 9. którei liczba 
yy Aniczona, kosztuje 10 K i będzie do nabycia na 
"Bigi dwie pamiątek Poniatowskiego w Tow. Sztuk 
po ych, (Adres artysty, który. jak wiadomo, stale 
4} Ywa w Wiedniu, jes: IV. Wiedner Haupstrasse 


dj z Uniwersytetu ludowego. Rok wykładowy w U- 
i deny tecie ludowym rozpoczął sie w niedzielę wykła- 
© Pomp AU guracyjny in dra M. Skotnickiego o ks. Józefie 
p. Ydo towskim. Wykłady odbywają się w odnowionej sali 
© „My |, 14 przy ul. Zwierzynieckiej. ć 
PALE wykład posła red. K. Srokowskiego 
baj, fêm ukształtowaniu się stosunków na półwyspie 
| bliskim odbędzie się w Uniwersytecie ludowym 10. 
342,0 godzinie 7-ej wieczorem. 
hągtow. Kat. „Praca“ urządza w niedziele dnia 12-go 
Rzą g>eTnika b. r. w Domu Robotniczym (ul. św. Toma- 
AV i) przedstawienie ku czci ks. Józefa Poniatowskiego. 
Mie ($ramie przedstawienie obrazu historycznego. Ceny 
gp se: I.1 K 20 h., II. 90 h., III. 70 h. Parter stojący 
a’ Galerya 20 h. Początek o godz. 6-ej wieczorem. — 
ochód przesnaczony dla wdów i sierót po zmar- 
tzłonkach Stow. kat. „Pracy“. 
Szkoła kelnerska. We środę dnia 15. b. m. rozpo- 
Mię nauka w zawodowej szkołe przemysłowej uzu- 
Pzyiącej dla uczniów kelnerskich i kucharskich (kl. L.) 
dl 16 Ole im. J. Kochanowskiego przy ul. Łoretańskiej 
mr di Krakowie. — Wpisy do szkoły odbywać się będą 
- rz "ia 9, do 11. b. m. w karcelaryi Stow. gospodniego 
Au. Powiśle L 3 od godziny -0j do 6-ej popołudniu. 


a: 
i RM cyklistów. Zapowiedziane wyścigi o mi- 
NU z two rakowa na dzień 5. października nie odbyły 
3) Dowodu deszczu, natomiast odbędą się wyścigi te 

ziat dziele dnia 12. października b. r, wspólnie z Od- 
 Dępt kolarskim Sokoła Podgórskiego z następujący m 
, Ria re I. Bieg o mistrzostwo Krakowa 50 km. o 4 


y 
u 


i y i czasowe, wpisowe 5 K. II. Bieg o mistrzostwo 
kie rza dostępny tylko dla Oddziału Sokoła Podgór- 
šope. III. Bieg Publiczności na 4 km. o 3 nagrody, wpi- 
- Mis, K. TV. Bieg nowicyuszy na 5 km. o 3 nagrody, 
mę ze 3 K. V. Bieg gości na 6 km. o 3 nagrody, wpi- 
PO: K. VI. Bieg powolny 100 metrów o 1 nagrodę, 
e 150 K 


 BóyyyŚcigi odbędą się na szosie mogilańskiej w Pod- 
RU na drodze prowadzącej do Borku fałęckiego obok 
1 


or licy wojskowej. Wpisowe przyjmują firmy K. Ja- 
| P è Rynek ki 41, u. Kluska, SE Grodzka | 63,40 soboty 
My; m. włącznie. Bieg o mistrzostwo Krakowa dostęp- 

H Jest dla wszystkich Oddziałów i Klubów kolarskich. 
Ra wyścigów o godzinie 2-giej po południu. Wy- 
4 a, przed klubu ul. Loretańska l. 6 o godzinie wpół 

ty: ej po południu. Norma w biegu na, 50 km. 3 go- 

DH każdy, który tę przestrzeń przejedzie w tym cza- 
toz, zyja nagrodę czasową (żeton srebrny). Nagrody 
Kopie zostaną na wieczornicy tanecznej w dnin 8. li- 
4 a b. r. w sali klubu pocztowego. 

Drogy symfonia Briicknera. Jak już zapowiedziano, 

„Się m l koncertu symfonicznego, który odbędzie 
Š dnia taraniem Towarzystwa Muzycznego w piątek, 
met b. m., obejmuje VII symfonię Beethovena, IX 
kiego JS Briicknera i poemat symfoniczny Nowowici- 
30: Jeruzalem“. 

Szy, 2ieło Brlicknera, które po raz pierwszy usiy- 
Se w Krakowie, pozostało tylko potężnym tor- 
y bowiem Brückner, zmarły w r. 1896, nie ukoń- 
n ch g0; składa się ono z trzech części: Maestoso, 
Żako © i Adagio — brak finału (Allegro); natomiast 
x czeniem tej symfonii miało być „Te Deum“, 


{ 


biai i 


zł Óczkowe żakiety damskie i dziecinne. 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 


kolorową w wielkim wyborze poleca najtaniej 


stanowiące dla siebie zamkniętą całość Pierwsza 
część IX symionii jest cudownym obrazem, symholi- 
zującym czar przyrody: Scherzo tchnie fantasty- 
ką i humorem, zaś adagio jest jednym z naiwznio- 
Śślejszych hymnów, wyśpiewanych w chwili misty- 
cznego natchnienia. 

O nowem dziele F. Nowowiejskiego podamy nie- 
bawem osobne szczegóły. 

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego rozpoczęła już 
sprzedaż biletów w cenie od 4'40 K do 1'65 K. 

Oszustwo zbożowe. Policya aresztowała wczo- 
raj pod zarzutem oszustwa małżonków Szymona i 
Rozalię Reichów z Sandomierza. Reichowie przedło- 
Żyli tutejszemu kupcowi zbożowemu Mojżeszowi 
Wilczkowi terminantkę na 500 korcy zboża, wysta- 
wioną rzekomo przez hr. Moszyńskiego z Łoniów. 
Wilczek kupił to zboże i wręczy! Reichom zadatek 
w kwocie 1500 K. Po niejakim czasie okazało się je- 
dnak. że terminantka była sfałszewaną. Reichów od- 
stawiono dzisiaj do aresztu śledczego. 
Kronika żałobna. 

W. Zdrożek, starszy rewident kol., lat 59 
zmarł © b. m. 

Stanisława Stochowa, żona prof. gimn., lat 
43, zmarła 9 b. m. 

Bronisława Januszewska, zmarła 9 b. m. 

Andrzej Gorecki, ucz. VI kl. Szk. real., lat 17, 
zmarł 9 b. m. 


RINO-BAJKA 


Ralska 12. Rajska 12. 
PROGRAM 
og soboty 4 gdo piątku 10 października 1913 


„GERMINAŁ”” 
drarna? z życia górników, w 5 aktach 
Emila Zoli. 


Przedstawienia trwają w duje powszednie od godziny 
5—11 wieczór, w niedziele i święta od 3—11 wieczór. 


elegramy „Nowin“. 
maga © 
kiiiard na wojsko. 


Wiedeń. (Tel. wł.) »N. Fr. Presse« podaje ze- 
stawienie finansowych żądań. wojskowości. I tak 
koszta pogotowia wojeuncgzo 6bliczono na 350 
mijioiów koron. które wstawiono, jako kredyt 
dodatkowy za rok 1912 i 1913, Koszta pod- 
wyższenia kontyngentu rekruta o 
35 tysięcy ludziobliczono na 150 mi- 
łionów koron, co zostało rozłożone na trzy 
lata. Żądania marynarki wynoszą 426 milionów 
koron i mają być przeznaczone na budowę 4-ch 
dreadnaughtów, kilka mniejszych krażowników 
i statków wojennych. Kazem tedy żądania woj- 
skowe wynoszą około miliarda koron. 


O mandat po Schumayerze. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj odbyły się wy- 
bory w I. dzielnicy na posła do Rady państwa 
w miejsce zamordowanego posła Schumevera. 

Na ogólna liczbę 19719 uprawnionych do 
głosowania, głosowało 14803 wyborców, białych 
kartek oddano 741. Absolutna większość wvnosi 
3537 głosów. Kandydat chrześcijańsko-społeczny 
Mataja otrzymał 7761 głosów, kandydat %oeyal- 
no-deinokratyczny Eldersch 5934, niemiecko-po- 
stępowy Blasel 2535. Zachodzi potrzeba wyboru 
ścisłego między Matajem a Elderschem. 

Wybór Elderscha jest pewnym, gdyż nie- 
miecko-postępowi oddadzą mu swoje głosy. 

W ciagu dnia przyszło kilkakrotnie do starć 
między agilatorami. Wiele osób zostało areszto- 
wanych. 


Pe e ; hi 
Trójprzymierze pęka. 

Londyn. (Tel. wł.) Arcyksiażę Franciszek 
Ferdynand wraz z żona przybędzie dnia 11. listo- 
pada do Anglii i uda się do Winsdort, gdzie za- 
bawi do dnia 15. listopada, następnie pojedzie 
do Londynu i tem zamieszka w ambasadzie au- 
stro-węgierskiej. Po krótkim pobycie w Londy- 
nie arcyksiążę uda się incognito do Paryża. 


Król Ferdynand w podróży. 


Wiedeń. (Tel. wł.)-Król bułgarski Ferdynand 
celem uniknięcia terytoryum serbskiego, jechał 
statkiem parowym na Dunaju, następuie przybył 
do Orszi, gdzie ludność węgierska zgotowała mu 
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serdeczne przyjęcie. Stamtąd udał się do swego 
zamku w Tatrach węgierskich. Król Ferdynand 
po krótkim pobycie w Tatrach: przybędzie do 
Wiednia i będzie na posłuchaniu u cesarza, oraz 
odbędzie konferencyę z hr. Berchtoldem. 


e d © Pe 
Wciąż niepokój. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dowodem, że obecne sto: 
sunki na Bałkanie są w dalszym ciagu niepoko- 
jące, jest fakt, że majace nastapić w tych dniach 
podjęcie ruchu pociągów ekspresowych Paryż-S0- 
fia, mimo wysłania już całej służby z Paryża zo- 
stało zaniechane. 


Rozstrzelanie 130 ludzi. 


Nowy Jork. (T. B. K) Według wiadomości 
7 Lardo w Texas, zostali Jenerał związkowy Al- 
varez wraz ze sztabem i 185 Żałnierzami wczo- 
raj w Torreon na rozkaz przywódcy powstania 
rozstrzelani. Powstańcy zdobyli w Torreon, jak 
słychać z pewnego źródła, cała broń i artylervę 
wojsk związkowych. Walka trwała 4 dni i obie 
strony poniosły ciężkie straty. 

Zawalenie się domu. 

Astrachan. (T. B. K.) Na przećmieściu Sol- 
janka zawalił się platform domu, przyczem 25 
robotników zostało zasypanych, Wydobyto pięć 
trupów i 6 ciężko poranionychk 


Proces w Kijowie. 


Kijów. (Zel. wł.) Rozprawa sądowa rozpo: 
częła się wczoraj o godzinie 11 rano. 

Bejlisa przywieziono do sądu w karetee wię- 
ziennej koło godziny 10-ej. Ulice, któremi prze- 
wożono bejłisa obstawione zostały już od wcze- 
snego rana silnymi oddziałami polieyjno-wojsko- 
wyni. 

Karetkę więzienna, która z szaloną szybko- 
ścią mknęła ulicami miasta. ekskortowało 12 kon- 
nych żandarmów. Przed gmachem sądu ustawio. 
no wojsko i polieyę. s 

Sala rozpraw przepełniona. Strażnicy wię- 
zienni z obnażonemi pałaszami wprowadzają Bei- 
lisa, odzianego w własne ubranie. R 

swiadków wezwano 218, z których kikunastu 
nie stawiło się w tem prof. Sikorski. Wobec 
tego rozpoczęto dyskusyvę na temat, czy odłożyć 
rozprawę. Za odroczeniem przeinawiała obrona 
Bejlisa. Prokurator jednak, widząc, iż nieobecni 
świadkowie zostali powołani przez obrońców 
Bejlisa, sprzeciwił się stanowczo wnioskom 
obrony. ] j 

Sad po jednogodzinnej naradzie przychylił 
się do wywodów prokuratora i postanowił roz- 
począć rozprawę. ; 

Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono 
do przesłuchaniu Bejlisa, który spokojnym gło- 
sem zaprzecza wszelkim zarzutom. 

Bejlis, zapytany przez przewodniczącego 0 
stosunek jego do rodziny, odpowiedział: 

— Ojciec był chasydem, ale ja w soboty pra- 
cowałem bo musiałem. Na zachowywanie świąt 
nie mogłem sobie pozwolićc. 


Pogromy. 

Kijów. (Tel. wł.). Gubernator kijowski zwró- 
cił się do dwóch wybitnych tutejszych przedsta- 
wicieli ludności żydowskiej, Lwa Brodzkiego i 
rabina Gurewicza, by wpłynęli uspokajająco na 
swych współwyznawców, aby ci nie dawali po- 
wodu do ckscesów, obiecując ze swej strony 
powstrzymać ekscesy przeciwko żydom. ` 

Mimo to wieczorem grupy czarnosecinnych 
zbirów napadali na przechodzących ulicami ży- 
dów. W kilkunastu wypadkach interwe- 
niowało pogotowie. Policya wobec tych na- 
padów zachowywała się przeważnie obojętnie. 

Na mogile Juszczyńskiego czarnosecińcy u- 
rządzili olbrzymią demorsuwucyę. Wygłaszana 
mowy, wzywające do pogromu żydów. Znaczną 
część bogatszych rodzin żydowskich z obawy 
przed pogromami opuściła Kijów. 

Boją się światła. i ; 

Kijów (tel. wł.) Prezes sądu pozwolił na sali 
znajdować się tylko korespondentom pism czar. 
nosecinnych jak »Nowoje Wremia«, »Kijewlanin« 
»Rossija« i t. p. Prasa żądała dla siebie miejsc 
z górą sto; udzielono ich zaledwie 44. 

Urzędy telegraficzne znajdują się pod kom: 
trolą żandarmeryi, która ma obowiazek cenzuro- 
wania depesz wysyłanych zagranicę. 


MAGAZYN NOWOŚCI 


ADOLF HOROWITZ 


w Krakowie, ulica Diuga L. 30. 
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Kronika mody. 


W sezonie przejściowym, jakim jest jesień. 


szkoda sprawiać nowe suknie: można przerabiać, | 


zmieniać tualety letnie i nawet zimowe. Tuniki 
zawsze modne: z tiulu, z koronki. z gazy. z taitv. 


Bardzo modne tuniki z koronki creme, udrapowa- | 


ne na czarnych snódnicach atłasowvch: lub. od- 
wrotnie, czarna koronkowa tunika na bia'vra tiulu. 
Na lekkich sukniach z batystu, z Irlande. z haftu t2- 
dnie wygląda taki „voilage* z tiulu czarnego. 3- 
brębiony dżetem. 


, Kapelusze są zawsze udrapowane i obciagnie- 
te materyałem, przybrane piórami albo tiulem. Ak- 
samitne kapelusze będą bardzo noszone w zimie 
Fason mały, przylegający do głoww: z jednej stro- 


ny romdko podniesicne. ale hez rozmachu. tylko | 


gładko przy główce. z drugici strony prawie nie- 
ma rondka. Z dużą aigrettą. szykownie wvzląda 
taki kapelusik i ma tę zalete, że go w domu prze- 
robić można z dużego kapelusza. zatrzymuiąc tyl- 
ko główkę ikawałeczek rondka. 


Pasek przy kostyumach tailleur jest bardzo 
modny: klasyczny kostyum pozwala tylko na bar- 
dzo prosty pasek skórzany, z klamrą metalową, 
skórzaną lub z perłowej masv. Kostyumw lżejsze. 
fantazyjne. main paski zachodzące zt vła i tam raz 
związane z końcami luźno spuszczonemi. Przy ża- 
kiecie blouson ładnie udrapować można szeroki 
pasek. zachodzacy na biodra. Dla krótkich stanów 
jest to bardzo korzystne. ale zanadto przydłuża 
stan tych, które gom ają już dłan! z naturv. 

Patka z tyłu przy Żakietaca jest lakby pól- 
paskiem; powinna być przypiętą umi za wvsoko. 
aniz a nizko, i dlatego jest trudna do umieszczenia. 
s A E 193 


Tępienie szczurów. 


Szczur domowy należy do bardz zmyślnych i 
przezornych zwierząt. dlatego też samo zwyczajne 
zakładanie trucizny rzadko Spełnia cel naznaczony i 
trzeba użyć podstępu, aby podejrzliwość szczurów u- 
Sunąć. Zatem, jeżeli mamy zamiar truć szczury pe- 
wrą trucizną w mieszaninie, maskującej obecność 
trucizny, dobrze jest parę dni przedtem kłaść samą 
mieszaninę (bez trucizny), a gdy szczury nabiorą pe- 
wności, że niema w tem żadnego podstępu, wtedy do 
mieszaniny dodać trucizny i szczury niezawodnie ją 
zjedzą. 

Dobry Środek do trucia szczurów daje następu- 
Jąca mieszanina: 
sera starego, suchego, utartego 100 części 
gliceryny 20 


„ 
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Zaziebienie czy infekcya. 


Jest cały szereg chorób, które do niedawna 
uważano za obiawy i następstwa przeziębienia. 
które jednak jak się okazało są nastenstwami in- 
fekcyi. Doc horób takich należą: reumatyzm sta- 
wów, zapalenie opłucnej i zapalenie „łuc. Stwo- 
rzono więc obecnie teoryvę, że tkanki przez ozie- 
bienie stają się do pewnego stopnia podatnemi do 
dostania się zaraków chorobotwórczych. Uczeni 
są skłonni do przypuszczenia, że rozinaici ludzie są 
rozmaicie podatni w tym kierunku, gdyż twierdzą, 
w organizmie nagromaczaja sie po przeziehieniu 
sie szkodliwe produkty z zamiany matervi. które 
przeszkadzają życiowej "ziałalnoŚci komó:ek. ia< 
więc np. organizun przyzwyczajony do atkoholu 
jest mniej odpornym na zaraki infckcyinc, zwła- 
Szcza na bakcyle zruziicy, taksamo iest nmiei ed- 
pornytm. jeżeli organizm zostanie nadwerężony 
Skutkiem przeziębienia i wytworzenia sie szkodli- 
wych dla niego produktów przemiany materyi. 

Że przy przeziehřeniu róg albo innych części 
ciała następuje Fataralne zapalenie błon śluzowych 
lub bole reumatvczno. te powodem tego sa zmia- 
ny. iakie zachodzą w naczyniach krwieneśnych. 
Po przeziębieniu naczynia krw ionoŚne na odośnych 
miejscach Ściasaią sie. krew wskutek tern wtypłv- 
wa z nich i eromadzi się w "=h cześciach o7- 
ganizmu. Równocześnie zachodzi nodrażnienie 
nerwów regulujacych tetenoruturc ciała. które nie 
ogranicza się tylko do mi:isca przeziębienia. ale 


E. CZAPLIŃSKI x» 


„NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY" _ 


tlenu barytu (Barium carbonicum) 5 

mąki pszennej OH, 

Zarobić to wszystko odrobina wody na twarde 
ciasto, porobić gałki. osypać mąką i porozkładać. 
Przedtem położyć takie same gałki bez barytu i gdy 
je szczury zjedzą, pozakładać zatrute. 

W powyższej mieszaninie można barytę zastą- 
pić takąż ilością miałkiego (subtelnie sproszkowane- 
go) arszeniku. lecz trucizna przedstawia wówczas 
niebczpieczeństwo dla innych zwierząt domówych. 

Arszenik można również zadawać w cieście słod- 
kiem i pachnącem. a mianowicie: 


Jy 


arszeniku miałkiego 5 części 
mąki pszennej 40 4; 
cukru miatkiego (pudru cukr.) 27.. a 
olejku anyżowego 6 kropli 


trochę wody do zarobienia na ciasto i gałki. Przed- 
tem przynęcić szczury takiemi gałkami niezatru- 
temi. 

Świeży palony gips i cement mogą służyć także 
za truciznę na szczury. Gips lub cement zmieszany 
z taką samą ilością suchej mąki. są chętnie jedzone 
i jeżeli przytem postawiona jest w miseczce woda, 
szczury nią popijają zjedzony proszek i wtedy gips 
lub cement kamienieją im w żołądku, sprowadzając 
śmierć. 

Jest także sporo gotowych trutek na szczury, 
które nabyć można w składach materyałów i dro- 
geryach. 

Za najlepsze pułapki na szczury uważać można: 
gilotynki amerykańskie. zatrzaskujące Się przy naj- 
mniejszem dotknięciu. Gilotynka ustawiona blisko o- 
tworu. którym wychodzą Szczury 1 zwrócona za- 
trzaskiem w jego Kierunku, momentalnie zabije każ- 
dego szczura, dotykającego Się umyślnie przynęty. 
albo przebiegającego przez pułapkę. Jest to przyrząd 
działający znakomicie, trzeba się jednak obchodzić 
z nim ostrożnie, aby sobie nie przyciąć palca. 


Sałatki z owoców. 


Sałat z gruszek. Obiera się ze skórki kilka- 
naście gruszek dobrego gawnku, kraje na plaster- 
ki pół centymetra grube, obsvnujc miałkim cukrem. 
układa na salaterce i wciska sok z dwóch cvtryn— 
po przemacerowaniu przez godzinę, jak się ma 
podawać na stół, zalewa się szklaneczką maraskino 
albo nalewki wiśniowej. 

Sałata z pomarańczy. Obrać ze skórki i "czy= 
Ścić z białej np. sześć dobrych pomarańcz, pokra- 
jać na plasterki, ułożyć na salaterce. posypać 
miałkim cukrem, niech się marvnui1 pomarańcze 
przez dwie godziny — podając do stołu, pokropić 
arakiem. 

Sałata z jabłek, Kilka pięknvcn renet obrać ze 
skórki, środki odrzucić, pokrajać na plasterki. z 


rozszerza sie często tak, że Kurczenie się naczyń 
krwionośnych odczuwa się w dalszych częściach 
organizmu. Wskutek tego jest rzeczą zrozumiałą, 
że przeziębienie nóg objawia się w silným kata- 
rze. Gdybyśmy zapomocą Ćwiczeń i gimnastyki 
zahartowali skórę tak, że zmiana temperatury nie 
oddziaływałyby a nią tak silnie, to uniknęlibyśmy 
skutków przeziębienia. 

Każdemu wiadomo. że przeziębienie obiawia 
Się w pierwszym rzędzie przez katar i przez za- 
palenia gardła. Z tem łączą sie czesto bole gło- 
wy, zatwardzenie, brak apetytn, podwyższenie 
temperatury i t. d. Na katar iest Środków cała 
masa. Każdy prawie człowiek ma nań jakieś lekar- 
stwo; jeden przysięga na tw. drezi na inne. Natec- 
miast katar z reguły trwa przez jakiś czas i potem 
się kończy sam. Gorąca kąpiel. a po niei zinny 
tusz nie zaszkodzą w tym wypadku nigdy. Niebez- 
piecznym jest katar tylko wtədy, gdy się s'aie 
chronicznym, albo jeżeli rozszerzy słę na płuca. 
wtedy trzeba stanowczo wezwać pomocy lekar- 
skiej. 

Dotyczy to także katarów zardła i krtani. Jest 
jeszcze dzisiaj dużo ludzi. którzy w zimie staraią 
się uchronić przed zaziębieniem SZzvi przez owi- 
janie jej szalem, albo innymi cient*mt przedmiota- 
mi. Naszem zdaniem jednak, katary powstaja ra- 
czci przez wdychanie zimnego powietrza. aniżeli 
przez zimno z zewnątrz, zwłaszcza jeżeli ktoś się 
przyzwyczai do tego. że oddycha ustami, nie no- 
sem. w którymi wdychane powietrze sję ogrzewa, 


| PRARTYCZNA_ GOSPODYNI |: 


| 


a aaae Z NAA e e- 2 z 


DROGE RICO PRRJSK A S KA BE MAMA | Powoli RZ ——— 


1 SiT (ula szkolnych 


AKÓW, SZEWSKA 2- 


których każdy umaczać w soku cyt trynowym, K 


łożyć w salaterce i pozostawić na pół godziny 
następnie wyjąć plasterki, osącznjąc je. ułożyć 
innej salaterce, posypać cukrem —- gdy się 
użyć. połać kieliszkiem koniaku. oe 
Sałata mieszana z różnych owoców. OWO, 
obierają się, odrzucając pestki, kraje się "a 
sterki. każdy owoc osobno — ułożone vazet wa 
sypuje cukrem — po godzinieo kłada sie pozi 
kami i zalewa maraskinem lub wiśniakiem. 


Dział porad kobiecych. 


Ulegniąac życzeniu Szan. Czytelniczek, wyraż08 
w licznych listach do Redakcyi, począwszy od d 
szego numeru ponawiamy w „Praktycznej Gospo: 

„Dział porad* z zakresu hygieny, kosmetyki, £ Grab | 
darstwa domowego, wychow ania it. p. Ta WIĘC "yt 5% 
Panie moga znowu zwracać się do nas w wszelkich kj gnój 
styach, licząc na zupełną dyskrecyę i rady zawsze pir 
większa życzliwością i na najlepszych chęciach OP cf 

Prosimy jednak zastosować się do następuja” 
reguł: jA 

Listy muszą być adresowane: Redakcya „No. 
Kraków „Dział porad kobiecych”, ta notatka jeść 
nieczną dla uproszczenia manipulacyi redakcyjnej. Ai | 

Odpowiedzi będą udzielane w porządku napiy | 
cych pytań. 

W każdym liście obok prawdziwego nazwisk pe 
być podane godło, pseudonim lub nazwisko, pod E 
ma być udzieloną odpowiedź. Na anonimy nie 
dziemy odpowiadać. sr 

Dział ten powierzamy osobie godnej zaufania, ge 
siadającei fachową wiedzę, podpisywać więc go 


„La Confidenie” i | 
wod | 
można w każdej ksiegarni, podana jest wymowa rd tA 
jąca nauka bez nauczyciela. ek | 
„Róża“ Najlepiej zwrócić się do lekarza speofspgi 
chorób „kobiecych. — Wyroby firmy, o której Szan Ib | 
wspomina są bezsprzecznie doskonałe, M. Mali | 
w Warszawie, wyrabia wszystkie gatunki lepszy? | 
deł, które ciesza sie zasłużonem powodzeniem. dr | 
„A. B. C.” Co tydzień ciepła kąpiel 28—309 O. Zagi 
datkiem wyciągu sosnowego Radiopin. Dawka ™ mę 
2-ch kąpieli. Po kąpieli przynajmniej półgodzinny 
czynek. Już po pierwszej kapiel będzie Szan. Pani 
świeżość i ożeźwienie, po następnych powróci dawna, 
gia i intenzywność pracy. — „Radiopin* dostać m0% 
firmy Reim i Ska w Krakowie, cena 60 hal. jęk” 
„Nauczycielka”. Radzimy zapisać się do ZW | 
Urzędników 1 Profesorów w Krakowie. — Na pod$ pił 


członkowstwa uzyska Szan. Pani ulgi w nabywaniu 
„La Confidente” LĄ | 
ORIANA R WCZOŻ I | I 


onom! 
dgieiei, | 


jępi” 


LJ 
„Pani Zofia* Polecamy metode Eergera. 


w | 


tów do teatru i t. p. 


Z konikiem 
mydlo liliowe 


nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego pi” 
lęgnowania skóry 1 piekposoi Codzień pisma zZ 
niami. Po 80 h. "PORA na składzie. 


zanim się dostanie do gardła i płuc. Dlatego g 
przeziębienia mogą bardzo łatwo zdarzać sief 
nocy, jeśli się spi z otwatemi ustami, a dz wią i 
nieraz ludzie, jak to możliwe, żeby się w 
przeziębić. | 
Że właśnie przy przeziębieniach znacza 
ściej używa się środków domowych, aniżeli Pý ai, 
innych chorobach, tego przyczyną jest niewa 
wie fakt, że katar nosa albo gardła uwa i | 
zwykle za drobiezę. Jeżeli jednak poza temi 
padłościami ukrywa się coś poważniejszegć U 
naprzykład dyfterya, to łatwo może się zd A 
że lekarza wezwie się zapóźno. Okolica mig 
jest bowiem ulubioną bramą wejściową dla 245%; mie: | 
ków chorobowych, a takąsainą drogą byw4 ma Ji 
raz nos. Wystarczy przypomnieć tylko za”? 
róży w twarzy, która naiczęściej powstałe 7° wte: 
nienia błony śluzowej nosa. Taksamo jest z PAS g 
ryami inflnenzv, ze zarazkami zapalenia Pl; 
bakcylami gruźlicy, a przedewszystkiem 7, je 
razkami ostrego reumatyzmu stawów. Dostal 
one do organizmu przeważnie wtedy. gdy 
śluzowe sa uszkodzone. To uszkodzenie błon 
zowych “eže powstać bardzo łatwo przy 
lenin kataralnem, będącem następstwem PrZ 
bienia. A ; 


W ka”ivm razie wśród wsze!tkich okol! 
AC 


gr | 
t | 
ie | 


ści przy objawach gorączkowych. trzeba © 
mierzyć temperature, a gdyby ona wzrastał% 
razu zawezwać lekarza. 


-= Magazyn papieru «=: 


e =OS(SNUgĄ s taga _mNOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY" 7 


TEATR MIEJSKI | 

Juliusza Słowackiego w Krakowie. 

r We czwartek dnia 9 października 1913 r. 

Wość | Po raz 9: Nowość! 
| 
U 
| 
| 
| 


im, 


„BAJKA © WILKU 


tuka w 4 obrazach, Franciszka Molnara, tłumaczyła 
S. Orańska. 

ki : OSOBY: 
Wil Eugeniusz Kelemen 
Dra: jego żona 

z 
Hrabina p. żę Fa 
Porucznik Miklial 
Pani senik Zagon ._ . 
Seky tter, matka Wilmy 


Mielewski Andrzej 
Bednarzewska Kon. 
Adwentowicz Karol 
Kosmowska Ada 
Jednowski Maryan 
Zarski Władysław 
Olska Marva 


w Pracize. 


i Z. E N Na | Noskowski Zvgmunt | £ i A Fundusze rezerwowe 
AŚ A 3 * A 2 > W płacony kapitał akcyjny: i ubezpieczające przeszło na 
i WESA 2 rłowska Marya 
Kngyiówka .  .  .  „  „ Miłaszewska Wanda 80,000.9000 Koron 25,000.000 Koron. 
Miez, || ksz TOMECBZE Modzelewska Józefa R è ; 
Obegjnga AŻ E Czaplińska Zofia Filia w Krakowie, Rynek gł, 17 — oprocentowuje wkłady oszczędno- 
0000000700 3 rowki Stan ściowe na książeczki wkładkowe po 4'h',. Podatek rentowy opłaca 
Trzeci Aaner RA a 16 SO PETT z własnych funduszów. 
ikolo Ier EA A A . p Stępowski „esze i i tiie 
Groom A 724, 7. 33% | Kantor wymiany wydaje promesy na wszystkie ciągnienia, kupuje i 
Drezy lokaj  . .  .  . Puchalski Bolesław | sprzedaje papiery wartościowe oraz wszelkie obce waluty. {368 
pugi lokaj I . * . | j ry 
Sa 000 001 003 08, 7a 
OI lokaj A + O a - ; 
lestra balowa. -- Rzecz dzieje się wieczorem między 
godziną 8-ma a 10-ta, 
Początek o godz. 7'/,. — Koniec o godz. 10. | Pii: 
483 5 S ne EO ENY PSY CY 
s + WŁÓK ii a « 1 
REPERTUAR: 8 uj OR ac $ i 
arter: A LEGUNINY Galicyjski Związek Mleczarski 
| Sa o wilku“, sztuka w 4 obrazach Fr. Molnara. bę» są WBA ja ludzkiego pożywie- pod Patronatem Wydziału krajowego [505 
P; > nia. Dobrze przyrządzone zawierają $% 5 
mą atek: t mleko, tiuszcz; Mąkę jaja, IEA A we Lwowie, uł. Mickiewicza L. 26 


| kna żonka“, komedya w 4 aktach M. Bałuekiego. 


*dostarcza najprzedniejsze 
„Bo a obota: 


MASŁO DESEROWE 


w przesyłkach pocztowych I kolejowych pe cenach 
notowań, odpowiadających konjunkturze targu. 


"Sprzedaż hurtowna 1 drobna dla Krakowa, plac 
Szczepański 8., dla Lwowa, uł. Mickiewicza 26, 
dla Rzeszowa, ul. Trzeciego Maja. 


więc niezbędne dla ludzki>=ga organizmu skład- $% 
niki w smacznej postaci. Należy im też w wielu BĘ 
wypadkach, szczególnie dla dzieci, dać pierwszeń- $$ 
stwo nad mięsem i mieszanymi pokarmami. Mają fg 
| Ni 3 ai $% jednak niestety często tą wadę, że są ciężkie do 
skazą iedziela po południu : 4 trawienia, a słabe żołądki w szczególności dzieci, 
1 
1 
| 


arym dniu słońce", sziuxa w 4 aktach Macieja Szu- 
ewicza. 


dz Marek“, poemat dram. w 5 obr. J. Słowackiego. nie p SE je znoszą. Można jednak temu złemu 

d d $ teraz bardzo łatwo zapobiedz, nie przyrządzając | 

Pa Niedziela wieczorem: gt A : à å E RE: „aja W: 
„bą Szarym dniu słońce”, sztuka w 4 aktach Macieja zadnej leguminy, aib FI ani żadnych ciast Ee 
zukiewicza. auia 


Baj” On ied ziałek: Proszku do pieczywa Dra Oetkera 
R Wilku” sztuka w 4-ch obrazach Fr. Molnara. który teraz już przez wiele milionów gospodyń — 
"1 ZY PH 3 jest uznanym i używanym. Użycie jest bardzo p — pas == = 

1106, łatwe, a wedle przepisów dra Oetkera, które BOBOGOEEGESDEBDNEKENA 


darmo dołączane zostają, jest wszelkie nieuda- 
nie się pieczywa wykluczone [190d 
Proszek do pieczywa dra Oetkera jest 
wraz z przepisami wszędzie do nabycia. 
Naieży uważać by tylko prawdziwe fabrykaty 
dra Oetkera otrzymywać. 


Podgórze, dnia 1 października 1913. 


= PLAC POWYSTAWOWY EH 
BM LWOW, PAŁAC SZTUKI 


Z e Martinek & Schamroth WYSTAWA ROKU 1863 
| Zastępcy: “ Tista wi A | (pamiatki i dzieła sztuki) 
n E 114 SAL. 14 SAL. 


OTWARTA CODZIENNIE OD 
G. 9 RANO DO 6 WIECZOR 


Młodzież obojga płci 

Wst p 50 h. i wojskowi do wach- 

mistrza włącznie płacą tylko po 20 hal. W po- 
niedziałki wstęp 1 korona. 


CZYSTY DOCHOD PRZEZNACZONY 


Obwieszczenie |! 


Wy, Gmina m. Podgórza rozpisuje licytacyę ofertową 
Emin ża WienIE prawa poboru 50 procent. dodatku 
tha lego do podatku konsumcyjnego od mięsa, pO- 
Rmn cego z Piasków Wielkich, przysługującego 
yede ną zasadzie uchwały Rady miejskiej z dnia 
toa Snia 1909, zatwierdzonej reskryptem Wydziału 
ha „ałowego z dnia 24 września 1909. L. 6198, a to 
M Dodstawie warunków, które można przejrzeć w 
Tącie w godzinach urzędowych. 
ko Jako cenę wywołania ustanawia się kwotę 23,000 
Sg 735 dzierżawy ustanawia się na lat 3, po- 
y od 1 stycznia 1914 do 31 grudnia 1916. | 
lik ydyby przed upływem tego peryodu nastąpiło | 
ta zne połączenie Podgórza z Krakowem, dzier- 
e! trwać będzie do dnia faktycznego połączenia 


[OLIWA do MASZYN 


w najlepszej jakości krajowej i kaukaskiej. 
ELIWA RZEPAKOWA DO ŚWIECENIA 


Oliwa kościana 
Oliwa cylindrowa 


Smary krajowe 
Tłuszcz Towotta 


BraS 


tego (dłużeniem na l-szy kwartał od dnia faktycz- Wałeczki kit gips Oliwa automobilowa NA FUND. WETERANÓW R. 1863. 
qpołączenia. i ć do uszczel. drzwi 
0 Emin do wnoszenia ofert wyznacza A do dnia i olten. LATARKI DEZEEGBUSOEREGBGOCEGZES 
s ziernika 1913 do godziny 12 w południe. a ZRK 
og; © oferty ma być dołączone wadyum w wyso- Rogóżki e o rue BEGZOZEBWABKECZZEBGEKZZ 
: Pe 0 D e czynszu, albo kwit IA ZEE RECZNA kalosze J 4 
Wa być A AN we i żelazne rosyjskie i ameryk. u 


wyszedł z druku bogato ilustrowany 


Wesoły kalendarz 


po tytułem 


„FIGIELKI“ 


na rok 


1914. 


„Wesoły Kalendarz“ zawiera nadzwyczaj dobo- 
rową treść humorystyczną, mianowicie: — Jak 
Abraham Prochownik był królem. — Przygody 
leśniczego Blagi. — Kanty Wytrych na rozdro- 
żu. — Ciężka przygoda Icyka Szrapnela. -- No- 
woroczne życzenia andrusa, dryndziarza i stróż- 
ki. — Wiersze — Bajki — Anegdoty — Ilustra- 
cye. — „Wesoły Kalendarz" w ozdobnej okładce 
kosztuje tylko 


29 halerzy. 


Wszędzie do nabycia lub też za nadesłaniem 


polecają najtaniej [893 


REIM i SKA myróćzy 
| | Rynek 37 
Przy odbiorze w większych iłościach specyałne | 
oferty. 


biem © Kasy oszczędności miasta Podgórza, lub w pa- 
hajat AO pupilarne bezpieczeństwo 
ch. | 
T ofercie należy podać adres oferenta i ewentu- | 
Ne, gł Spólników, nadto zamieścić w niej oświadcze- 
lię „+ Warunki licytacyjne są oferentowi znane i że 
ez zastrzeżeń poddaje. rz mae: osz 


7, Magistratu miasta Podgórza. CCECERECOCECZECGECE 


Niniejszem mamy zaszczyt donieść Szanownej Publicz- 
| ności, iż z dniem 1-go października b. r. nasz 


saa | 

dyum ma być złożone w gotówce, w ksią- | 
| 

| 


AGR A O C T O. H S aar a WI 


i 
| 


ba 4 
` 


Burmistrz. 
Fr. Maryewski mp. 


| NEO 


i lakład tapitorsko - dekoracyjny 


Przewodnik dła krawców £ | * | 
| przeniesiony został Z ulicy Basztowej l. 19 


SE S- © = 


4% 


R) 
2 Wa 
! l na ulicę Sławkowską L. 27, I. p. 


kich i damskich z wielu ilustracyami. Jedyne 
| Polecając nasz zakład łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności, pozostajemy 


Niezbędne dzieło w języku polskim dla P. T. kraw- 

a ; kosztuje z przesyłką kor. 2,60 h. Adres na za- 

8 wienia: Wojciech Samarzewski, mistrz kra- 
R 


_— 


packi, Königrhütte O/S. Prospekt do nauki kroju 916] z wysokiem poważaniem 
cennik form darmo. — Uezę kroju listownie. i 25 hal. w markach pocztowych wysyła wprost 


Ìele uznań! a A A. Rybiński i P. Pałka Wydawnie. „SENZACYA” Kraków, Zielona 7/1. 


"tzrazzamannznnasEnazn = | BEKOBBEAGSSSKSE.. GA] | ZDZBNUBEZEZSWNEZNE 


s 


HCZEBEBKZEBEZEZCEOBEZEDEE 


,.. Nakładem 
Księgarni katolickiej 


Dra Wład, Miłwowskiego | 
w Krakowie 


pl. Maryacki 9, telcfon 1008 
wyszło prześliczne dziełko 
©. Clarke, Tow. Jez. pod t. 


Adwent 


Krótkie medytacye na każdy 
dzięfń, przekład z włoskiego. 
Kenn egzemplarza w oprawie 
miękkiej z płótna angielskie- 
ro 50 bal. Za na esłaniem 
5 hal. w znaczkach poczto- 
wych nastąpi przesyłka irco, 
Tamże sprzedaje się kartki 
korespondencyjne zwykłe z 
inarką po 4 hal., zagraniczne 

po 9 hal. 367 


Za 6 koron! 


beczułka 5 kg brutto zna- | 


komitej majowej bryndzy 
wysyła za zaliczką Š% 
Fabryczny skład serów 


ia 14107. 


Braci Rolnickich 
Kraków, Wielopole 7/16. 


p daw, serów na 
żądanie. 


(Jr, kj 


przedania. die! 
dów, ZET KochanięgE kie 
^ go l 20 I p. na prawo. 


74 „U 


fylko do soboty 11-go| 
października wieczór |! |: 


4 Stare sztuczne [857 


ADA. 


Taio Are po cenach 


oh od MIL 8-maj 
a, A (oda do Poren. 
z 


f Nocas, Kraków, 
ańska 20; II p. na pr. 


, srebro, bry»|* 


||| „NOWINY, DZIENNIK POWSZ: 


ze, dnia 1 października 1913. 


Obw.eszczeniel 


Gmina m. Podgórza rozpisuje licytacyę ofertową 
na wydzierżawienie prawa poboru opłat od trunków w 
szczególności: palonych napojów spirytusowych, pi- 
wa i iniodu, przysługujących gminie na podstawie 
rozporządzenia Wydziału krajowego z dnia 14 gru- 
dnia 1910. L. 147.490. Nr. 270. Dz. u. kr., a to na pod- 
stawie warunków, które można przejrzeć w Magi- 
stracie w godzinach urzędowych. 

Jako cenę wywołania ustanawia się kwotę 100,000 
koron. Czas dzierżawy ustanawia się na lat 3, po- 
cząwszy od 1 stycznia 1914 do 31 grudnia 1916. 

Gdyby przed upływem tego peryodu nastąpiło 
faktyczne połączenie Podgórza z Krakowem, dzier- 
żawa trwać będzie do dnia faktycznego połączenia 
z przedłużeniem na i-szy kwartał od dnia faktycz- 
nego połączenia. 

Termin do wnoszenia ofert wyznacza się do dnia 
20 października 1913 do godziny 12 w południe. 

Do oferty ma być dołączone wadyum w wyso- 
kości kwartalnego oferowanego czynszu, albo kwit 
kasowy na złożone wadyum, 

Wadyum ma być złożone w gotówce, w ksią- 
żeczce Kasy oszczędności miasta Podgórza, lub w pa- 
pierach wartościowych, pupilarne bezpieczeństwo 
mających. 

W ofercie naicży podać adres oferenta i ewentu- 
alnych spólników, nadto zamieścić w niej oświadcze- 
nie, że warunki licytacyjne są oferentowi znane i że 
się im bez zastrzeżeń poddaje. 


Z Magistratu miasta Podgórza. 


Burmistrz g 
Fr. Maryewski mp. 


Do nayki i koncertowe skrzypce! | 


Tylxo najlepsze wyroby w bezkrytycznem 
wykończeniu. Nr. 112!/, skrzypce do nauki, 
*/, wielkości z płomieniowatym politurowa* 
nym spodem K, 880. Nr. 113*/, skrzyce do 
nauki, *, wielkości z pięknym płomienio* 
watym politurowanyim spodem, lepszej ja" 
kości, X, 6:50. Nr. 1151/, skrzypce do nau 
R, ielkości inkrustowane z pięknym pło- 
mieniowatym spodem, bardzo lubiany ga- 
tunek, K. 7'60. Skrzypce do nauki z heba- 
nowym garniturem, o dobrym tonie i doe 
Ë kładnie wykończone po K. 840, 3—, 10:80. 
p a skrzypce orkiestrowe z hebano- 
4 m garniturem K. 19'280. Śmyczki po K. 
—p0, 110. 1:50, pi 2:20 i wyżej. Cytry, harttonie, organ- 
ld, okaryny, klarnety, instrumenta dęte, gramofony itp. 
w najbogatszym wyborze. Bez ryzy. a! Zamiana do- 
zwolora, lob zwrot plenlędzy, Wysyłkę uskutecznia 
się za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należytości, 
k. nadworny dostawca JAN KONRAD 
dom Eko towarów muzycznych w Briix Nr. 
5075 ( "EMP Główny katnlog.z 4000 rycin nanta 
? u nie. E e A annaa 


dania darmo I onłatnie. 


DZIENNIK POWSZECHNY" 


r r o żmii 
pom Tyl ko zwierząt 
krétRI CZ” 5 

Cyrk K. Kludsky | 
Budynek cyrkowy naprzeciw Parku Krakowskiego. 


W sobotę 11. października 1913 o 5b- 
dzinia 8'/, wieczór 


' otwarcie 


wielkich przedstawień cyrkowych. 


Pryda JIM 


polecają najtaniej 
Wa!łeczkh 
ALU gips, 


“do drzwi i okien w ool pie 
ochrony od przeciąg 
i zimna. 


Rogóżki., 


kokosowe. 


Kalosze 


rosyjskieiamery „kafiakio | 


Ting -Ping r 


niezawodny środek 
wytępienia pluskiew 


Trucizny 


na myszy i SZCZUTY* 


(rypek fd 


wyćwiczony w zesp 
stralnym i kameralnym i 
szukuje odpowiedniego 


U dzikimi lwami LiYgTKANI X ge a 


l sprzeda 


W niedzielą 12. paźdżiernika 1913 


1 Wieikie przedstawienia 


o goćz. 4 po poludniu i 21, wieczór. 


Największa atrakcya XX. stulecia. Znany po- 
gromca światowy Rudolfo z swoimi 


„ÓW 


S. V. post. rest. K Krako 


AA 


-Bliższe szczegóły w afiszach. Sprzedaż bile- 
tów w kasie zamawiań przy pl. Maryackim | === 
W dzień przedstawienia przy kasie cyrkowej. 


garnitur mebli TO 
i stół dębowy w dobry ™ ggg 
nie. Wiadomość ulica * 


l. 17. 17. III p. drzwi ne pa 


l Niezwykłe 


ARTUR BEER 


Pokoje te Sac koron A ae Wåzieki -i kobiet 
G U M ow E spetpalności dla Panów i Dai | kilkaset art. zdjęć £ 


ry K 250 z Gal 
prawdziwie francuskie dla panów 1. jakości praw chron. |syłka (za zaliczką K Da) 
marka ochronna „Kolonia“ jako najlepsza dotychczas i tut I Lwów! f 
znana marka 3 szt. K. 1-10, 6 szt. K. 1-90, 12 szt. K.3G0 | pstytuł „Izis“ e 
z dołączeniem 42 str. zawierającej broszury, z ilustra- Kunst pocztowy 91. 
tesco tg ła nieznacznie, bez podawania firmy i za- 
warto yskr. za zaliczką, albo poprz. nadesł. nale- SĘ 
żytości w markach poczt. jedyna firma tego rodzaju. tamiczarić 
uzdolnione znajdą zaj 
w „pracowni sukien dzo gl 


Z nowoczesnemi wygodami 


HOTEL „CITY" 


AKO W, ul. św. Gertrudy 28, 


3. Kukia, Praqa, Perłowa Nr. Z5. (1:35 
iesi. chezeray ooiski czawik 2 wyjaśnieniami i fotografiami w koparcie darmo i optata;e 


C. K. AUSTREYACKIE KOLEJE PANSTWOWE 


WICIAE Z 


ważnego od l-go października 1913 r. (CZAS 


ELD 


Środkoewo-europejski)' 


LABU JAZ 


wro | 


8 | 


- | przy ul. Pędzichów 5 > | 


r | 


' Odchodzą z Krakowa. 


1220 w nocy (osob.) do Podwołoczysk, 

12-50 w nocy poc. posp.) do EO» Opawy, Ołomuńca, 
Berna, ocławia, Berlina. 

3:13 w nocy (posp.) do Czerniowiec. 

3'55 rano (posp.) do Wiednia, Opawy, Berna, Ołomuńca, 
Mysłowiec, Szczakowy, Wrocławia, Bielska, połą- 
czenia do Warszawy. 

4:20 rano (osob.) do Oświęcima przez PE ATB 

5'20 rano (osob.) do Wiednia, Opawy, Berna, Ołomuńca, 
Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia, Bielska, Warszawy, 

6:40 rano (pos p do wowa i Podwołoczysk, Jasła, 
Chyrowa, nia: Stanisławowa, Husiatyna, 'Sokala, 
Kopyczyniec I Czerniowiec, 

6:52 rano (posp.) do Wiednia, Szozakowy, Wrocławia, 
Berlina, Zywca, Bielska, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Trenczyna-Cieplic. 

7:50 rano (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (połącze- 
nie do Stanisławowa, Stryja, Nadbrzezia, Rawy 

Ją Ruskiej. 

B'10 (ogob.) do Wieliczki. 

8:25 (osob.) do Kocmyrzowa i Mogiły. 

9'30 rano (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, Zy- 
wca, Gorlic, Zagórza, Lwowa i Husiatyna. 

9'30 rano (osob.) do Wiednia. 

1000 przedpoł. (080b.) do Podwołocaysk, Stanisławowa, 
w» Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Grzy ma- 
owa 

1'15 popoł. (osob.) do Skawiny, Oświęciinia. 

1:80 popoł. (miesz.) do Wieliczki. 

1:42 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 

1:57 pop. (osob.) do Wiednia, Mysłowic, Zywca, Wro- 
e lavde, Opawy, Berna, Ołomuńca, Tepla- Trenczy na- 

eplie 

2:35 popoł. (poah) do Wiednia. 

2'51 pop. (posp.) d o Lwowa (z połącz. do N. Sącza, Roz= 
wadowa, Jasła, Sokala). 

3:00 pop. Pa do Tarnowa, Szczucina, Stróż,” Jasła, 


Sęc: 
3:25 UAH Acua) do Buchy, Zakopanego, N. Sącza. 


—— 


Wydawca; Krakowskie Tow. Wydawnicze, — Naczelny i odpow. redantor: Ludwiiz szczepański — Drukarnia „Prawdy” pod zi zarządem Józeła Jondry w 


5'40 pop. (osob.) do howi, Łańcuta, Stróż, Nowego 
Sącza, Jasła, 

6'00 wieczór (080b.) do Oświęcima. 

6'45 wieczór (osob.) do Wiednia, Szczakowy, Wrocławia, 
Granicy, Warszawy. 

6:55 wieczór (osob.) do Tarnowa. 

7:40 wieczór (miesz.) do Wieliczki. 

7:55 wieczór (osob.) do Suchy, Zwardonia, Żywca, Gor- 
lie, Zagórza, Przemyśla, Lwowa. 

8:00 wieczór (osob.) do Kocmyrzowa. 

8:43 wieczór (expreśs) do Lwowa, lckan, Bukaresztu, 
Konstancył i Konstantynopola. 

900 wieczór do Lwowa, Podwołoczysk, Ickan, Połącz. 
do Wieliczki, Chyrowa, Stryja. 

1015 wiecz. (posp.) do Wiednia, Warszawy, Bielska, Wro- 
cławia, Opawy, Benit, Trenczyna, Gieplic. 

10:35 wiecz. (posp.) do Wiednia. 

1065 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, Połączenia 
do Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Brodów, No- 
wego Sącza, Wieliczki, 

11:55 w nocy (osob.) do Nowego Sącza, Suchy, Zakopa- 
nego, Żywca. 


Przychodzą do Krakowa. 


1240 w nocy posp.) z Czerniowiec, Lwowa. 
307 w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opa- 
, Berlina, Wrocławia, Bielska. 

3:30 rano EEA z Podwołoczysk. 

452 rano (osob.) ze Lwowa, bPodwołoczysk, Brodów, 
Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chyrow.a 

5:30 rano (posp.) z Wiednia. 

5:55 Pai (sob ) z Nowego Zagórza z Zakopanego przez 
Suchę. 

6:00 rano (posp.) z Wiednia. Połączenie z Beriina i Wro- 
cławia przez Bogumin. 

6'32 rano (express) z Ickan, Lwowa, Bukaresztu. 

7:20 rano (osob.) z OE 

7:20 rano (miesz.) z Wie 

7:35 rano (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 


10:24 
11:05 
czki, s 


7:55 rano (os0b.) z Oświęcima przez Podg.-Płaszów 
woa, Suchy. 
8:15 rano (osob.) z Tarnowa, Nowego Bącza, Jane owog 
8:42 aano (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa i 
4024. 
905 rano (osob.) z Granicy. Połączenie z WarszBWJ gy, 
9:35 rano (osob.) z Wiednia, Berna, Ołomnńca, 
Wrocławia, Bielska. 
11:20 przedpoł. (miesz.) z Wieliczki, adit" 
11-56 przedpoł. (osob.) z Wiednia, Ołomuńca, P 
12:58 Oral (oać t K i Mogił * 
58 popoł. (osob.) z Kocmyrzowa ogi 
110 popoł. (osob. sezon.) z Tarnowa w” niedzield 
czwartki i Święta. | 
1:24 popoł. tab) ze Lwowa. z 
205 papok (osob.) z Nowego Sącza, Zakopanego; | 
donia. | 
2'20 popol (posp.) ze Lwowa, 
2:45 popol. (posp.) z Wiednia. 4 
3'35 popoł. (ogob.) z Wieliczki, gab 
445 popoł. (osob.) z Oświęcimn, przez Podg.-PfA 
452 popoł. (osob.) z Lundenburga, Berns, Treny 
Cieplic, Wrocławia, Zywca. Ja | 
5'50 popol. (osob.) z Tarnowa, Nowego Sącza, Stróż, | 


6'14 wiecz. (osob.) z Wieliczki. ó% 
6'25 wiecz. (080b.) ze Lwowa i Podwołoczysk, 

Stryja. ga” | 
6.53 Sam (osob.) od Stryja, Samborza, Stróż, | 

uch | 
710 wiat, (osob.) z Kocmyrzowa. ciepii* 
8'10 wiecz. (posp.) z Wiednia, Berna, Trenczyna* 

Ołomuńca, Opawy, Wroclawia, Berlina. pod$' 
8:10 z Oświęcima i Alwernii przez mač 


9:24 
9.45 


wiecz. ER 
wiecz. (posp 
nobrzega, Nadbrzezia, Nowego Sącza. 
wiecz. (060b.) z Wiednia, Berna, Bielska, 
Opawy, Wrocławia, Zywca. 

wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Wieliczki. guc bI 
w nocy (osob.) z Nowego Sącza, Zakopanego! Op” 
w nocy (posp.) z Wiednia, Berna. Ołomuńca, 

wy, Koszyc, Bielska, Warszawy, Szczakowj* 


sko” 


z Podwołoczysk, Lwowa, Icka 


otom% 


11:38 


